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Sensacja na ringu w Krakowie

Gromala zrewanżował sie Mroig
KRAKÓW (tel. wł.). Z wielkim 

zainteresowaniem oczekiwany w Kra
kowie mecz bokserski między byd
goskim .Zjednoczeniem" a miejscową 
.Wisłą" zakończył się niespodziewa
nie wynikiem remisowym 8:8. Z oce
ny poszczególnych walk dodać wy
pada. że .Zjednoczenie" mimo remisu 
okazało się zespołem lepszym i zasłu
żyło w pełni na wygraną.

Zainteresowanie meczem było ol
brzymie i zgromadziło około 3000 
widzów.

Wyniki poszczególnych walk przed
stawiają się następująco:

W wadze muszej Borowicz (Z) 
znokautował w trzecim starciu Kodę. 
Bydgoszczanin miał przez wszystkie 
3 starcia wyraźną przewagę, a w 
ostatniej rundzie czystymi ciosami 
rozstrzygnął walkę na swoją korzyść 
przez nokaut,

W wadze koguciej Jóźwiak (Z) po
konał po ładnej walce Giergicla w 
drugim starciu przez nokaut. Od 
pierwszego gongu Jóźwiak wykazał

znaczną przewagę i wygrał zasłuże
nie.

W wadze piórkowej odbyła się dra
matyczna walka. Startujący w Kra
kowie Kruża w wadze piórkowej 
miał za przeciwnika Gromaię, który 
uległ ostatniej niedzieli bydgoszcza
ninowi na punkty. W spotkaniu tym 
Kruża przegrał przez techniczne k.o. 
po drugiej rundzie. Bydgoszczanin 
otrzymał cios w oko i uległ kontuzji. 
Zwyciężył Gromala, prowadząc od 
tego czasu ną punkty.

W wadze lekkiej Dudzik (W) prze
grał b. wysoko ńa punkty ze Sowiń
skim, który przeważał przez wszyst
kie 3 starcia

W wadze półśrednlej Wikliński (Z) 
miał za przeciwnika Natkańca. Wi- 
kljński wygrał na punkty nieznacz-

Austria - Polska 10:2
PRAGA (obsł. wł.). W światowych 

mistrzostwach hokejowych drużyna 
austriacka pobiła polską 10:2.

nie. co po ogłoszeniu werdyktu spo
wodowało niezadowolenie widowni.

W wadze średniej Matula (W) po
konał na punkty Hinca. Była to jed
na z najmniej ciekawych walk dnia

W wadze półciężkiej Żbik (W) u~ 
zyskał zwycięstwo na punkty z Pol- 
lakiem. I tym razem Żbik nie wygrał 
przekonywująco.

W ostatniej walce dnia między 
Chyłą (Z) a Kolutą (W) zwyciężył 
krakowianin niesłusznie na punkty. 
Chyła był przez cały czas równorzęd
nym przeciwnikiem i zasłużył co- 
najmniej na remis.

W ringu sędziował p. Derda z Poz
nania na punkty p. Markowski Śląsk 
i Kubiak z Łodzi.

Najstarszy bokser Po. 
morga w wadze muszej 
— Józef Borowicz, mi
mo „podeszłego" wieku 
(36 lat) nadal, pilnie 
trenuje i w dal ym 

ciągu odnosi sukcesy w 
walkach, o mistrzostwo 
Polski.

Borowicz jest typem 
ambitnego boksera i mi
mo kilkakrotnych nie. 
powodzeń nadal uważa, 
że nie nadszedł jeszcze 
finisz jego kariery

Doskonałe wyniki pływackie uzyskano na zawodach w Gdyni

Niespodziewana porażka Grochowa 1

Warszawianie ulegli z IKS 7:9
Brak Kolczyńskiego przyczyną przegranej

WROCŁAW (teł. wł.) Rewanżowe 
spotkanie bokserskie o mistrzostwo 
Polski rozegrane ubiegłej niedzieli 
we Wrocławiu przyniosło zwycięstwo 
drużynie miejscowej w stosunku 9:7. 
Drużyna warszawska przybyła do 
Wrocławia w osłabionym składzie 
bez swojego asa atutowego — Kol
czyńskiego, oddając poza tym wal
kowerem w wadze ciężkiej. Wyniki 
poszczególnych walk przedstawiają 
«ię następująco:

W wadze muszej Patora (G) poko
nał nieznacznie na punkty Kurandę.

W wadze koguciej Szatkowski (G) 
przegrał na punkty z Symonowiczem

Do pewnego rodzaju sensacji nale
ży zwycięstwo Sobkowiaka (G) nad

WARSZAWA (teł. wł.). Odbył, 
tu ub. niedzieli towarzyskie spo 
nie pięściarskie między stołecz 
klubem bokserskim KS „Budów) 
a „Gedanią" z Gdańska. Spotk 
to zakończyło się porażką goi 
Wybrzeża w stosunku 6:10,

Wyniki techniczne poszczególi 
wag są następujące (na pierws 
miejscu zawodnicy warszawscy)

Tyczyński wygrywa z Antko

dobrym niegdyś Miszczukiem.
W wadze lekkiej startujący Sa- 

dłowski, przegra! na punkty z Wa- 
lugą (W). Sadło wskj walczył b. sła
bo i znalazł się w drugim starciu na 
deskach.

W wadze póiśredniej Talarowski 
(W) po równorzędnej walce uzyskał 
zwycięstwo nad Wiechem.

W wadze średniej Majewski (G) 
wypunktował Horbona. W przed 
ostatniej walce dnia Grochów ..do
był punkty walkowerem z powodu 
braku przeciwnika. Podobnie było 
i w wadze ciężkiej, gdzie „Grochów '
nie wystawił przeciwnika oddając ; 
punkty walkowerem.

kiem na punkty.
Sieradzan odnosi zwycięstwo nad

Saksem.
Tyrała bije Drążkowskiego.
Selma przegrywa z Zielińskim. 
Jańczak remisuje z Chychtą 
Dalsze punkty dla warszawian zdo

bywa Ożarek w wadze średniej i Ści- 
bior w wadze ciężkiej.

Ostatnie punkty dla gdańszczan 
zdobył Dolecki w wadze półciężkiej.

GDYNIA (tei, wł.) Ub. niedzieli w 
basenie Państwowej Szkoły Morskiej 
w Gdyni odbyły się zawody piywac-

Doskonaly pływak gdański — March
lewski, przegrał itiszystkie pojedynki 

z Ramotą

kie •— Pogoń (Katowice) — KKS 
Grom (Gdynia). Zwyciężyła Pogoń 
w stosunku 84:60. Wyniki są nastę
pujące:

Panowie:
100 m st. klas. — Kiecka (P| 1:25, 

2 Sołtysek (P) 1:25,7.
100 m st. dow. — Ramola (P) 1:03,6, 

2 Marchlewski (G) 1:05,3.
100 m grzebień Wąs (P) 1:16,1, 

2. Kurek (G) 1:25,6.

200 m st. klas — Szczok (P| 3:38, 
(najlepszy czas Polski), 2. Sołtysek 
(G) 3:39,8.

200 m st. dow. — Ramola (P) 2:26,8 
(najlepszy czas Polski), 2. Marchlew
ski (G) 2:38,6.

Panie:
100 m st. klas. Budziszówna (G) 

1:41.5, 2. Maturzanka (P) 1:43,2,
100 m st. dow. — Madejówna (P) 

1:26,1, 2, Teisseyre (G) 1:41,8.
200 m st. klas. — Budziszówna (G) 

3:43, 2. Madejówna (P) 3:51,2.
300 m grzbiet: — Kokotówna (P) 

1:36,8 (najlepszy czas Polski), 2. Ne. 
blówna (P) 1:41,8.

Juniorzy:
100 m st. dow. — Kałuża (P) 1:10, 

2. MaTzyńsk.i (P) 1:25.7.
Następuje przerwa. Do godziny 16 

zwycięża „Pogoń" Katowice w sto
sunku 54:40. W dalszym ciągu zawo
dów rozegrane zostały następujące 
konkurencje:

Sztafet* 4X100 st. kl. panów Po
goń Katowice 5:54, w składzie: Kiec
ka, Sołtysek, Szczok, Ramola, 2. 
Grom Gdyn. 6:04,9 w skiadzie: Krzy
żanowski, Balkiewicz, Grabowski, 
Marchlewski.

Sztafeta 3X100 st. zmienny pań — 
Pogoń Katowice 5:05,1, w składzie: 
Kokotówna, Neblówna, iMadejówna, 
2. Grom Gdynia — 5:46,1, w składzie 
Spychalska, Budziszówna, Teisseyre.

Sztafeta 5X40 ©t. dow. panów — 1. 
Grom Gdynia 2:01 w składzie- Jut- 
kowski. Moszydlowski. Kurek, Gol-

stein, Marchlewski, 2. Pogoń Katów. 
2:04 ,w składzie: Dudkowik, Kałuża, 
Wąs, Kiecka, Ramola (t)

Przed pływackimi 
mistrzostwami

Europy
PARYŻ. Mistrzostwa pływackie 

Europy zostaną rozegrane w Mona
co, w dniach od 10 do li września. 
Przewiduje się jednak, że mistrzo
stwa będą przedłużone do 8 dni.

Węgry zapowiedziały, że będą 
bronić swego tytułu mistrzowskie
go w piłce wodnej. Ogółem Węgry.

JPofsJko bśje 
Rumunię G-O

hokeju na lodzie
PRAGA (obsl. wł.). Po wczoraj

szej porażce z Austrią rozegrała re
prezentacja Polski mecz z Rumunią, 
wygrywając gładko 6:0 (2:0, 1:0, 
3:0) Drużyna Polski wystąpiła w 
identycznym składzie co z Austrią 
i zagrała stosunkowo lepiej, górując 
nad przeciwnikiem tak techniką jak 
i kondycją.

W pierwszej tercji bramki zdobył 
Czoryfeh i Palus. W drugiej tercji 
gra zaostrza się, a jedyną bramkę 
dla Polski zdobył Wolkowski.

W ostatnim starciu Polacy przeszli 
do ataku i zdobyli dalsze punkty 
przez Czorycha 2 i Skarżyńskiego 1. 
Zawodom przyglądało się około 7000 
widzów.
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Warta — MKS (Gdynia) 9:7
Nikłe lecz zasłużone zwycięstwo Warty

sowy. Antkiewicz, jak na reprezen
tacyjnego zawodnika Polski, nie za
chwycił widowni poznańskiej.

W wadze lekkiej Kubiak (Warta) 
po nieciekawym przebiegu walk we 
wszystkich rundach, przegrywa do

POZNAŃ (Teł. wi.) Rozegrane 
spotkanie pięściarskie o drużynowe 
mistrzostwo Polski między miejsco
wą Wartą a mistrzem drużynowym 
Wybrzeża MKS z Gdyni zakończyło 
się ciężko wywalczonym zwycięstwem 
„Warty" w stosunku 9:7. Właśriw 
iszym odzwierciedleniem rozkładu sił 
byłby wynik remisowy. Szczególnie 
wynik walki Jarecki — Iwański 
mógłby być kwestionowany i w wy 
oadku przyznania słusznego zresztą 
remisu na który Iwański zasłużył, 
cały wynik meczu byłby inny.

Na ogół „Warta" przeważała w 
wagach cięższych, w lżejszych nato
miast górowali goście. Przed walka
mi mistrzowskimi stoczono dwie nad
programowe walk! juniorów.

W -wadze muszej Malak (Warta.) 
po bardzo ciekawej i zaciętej waice 
zremisował z Sowińskim MKS Gdy
nia. Malak walczył czyściej, był lep 
azym technicznie, Sowiński nato
miast był agresywny, lecz chaotycz
ny.

W wadze koguciej Szymański
spotkał się z Umińskim MKS. Szczę
śliwe zwycięstwo odniósł Umiński, 
bowiem w pierwszej i drugiej run
dzie wyraźnie prowadził Szymański. 
W trzecim starciu Umiński narzu
ca tempo, jest w ciągłej ofensywie 
i w rezultacie wygrywa z fiowodu 
braku rutyny ringowej Szymań
skiego.

W wadze piórkowej Antkiewicz 
przez pierwsze dwie randy nie może 
się jakoś uporać z dobrze technicznie 
walczącym Wojnowskim (Warta). 
Antkiewicz przyjmuje jednak Ini
cjatywę w trzecim starciu, atakując 
z furią. W rezultacie osiąga zwycię
stwo na punkty. Przy innym komple
cie sędziów wynik mógłby być remi

Szymankiewicz
Skierki MKS. . W wadze półśredniej 
wielką niespodziankę sprawił Ja
recki, którego nazwać możne boha 
terem dnia, ponieważ od jego wy

Sobczak
granej z Iwańśkim zależał wynik 
moczu. Jarecki w pierwszej rundzie, 
ustępuje dość Wyraźnie Iwańskiemu, 
w drugiej natomiast jest szybszy, 
agresywniejszy i częściej trafia.

Trzecie starcie daje mn dużą 
przewagę, dzięki przemyślańąj i spo
kojnej walce, gilzie mimo ataków 
Iwańskiego zdołał dla siebie roz
strzygnąć rundę i całe spotkani®.

W wadze średniej Szymankiewicz 
MKS stoczył wybitnie nieciekawą

Przereklamowany Krauze przegrał z Nawara
KATOWICE (tel. wł,). Ostatniej 

niedzieli odbyły się w Katowicach 
zawody bokserskie o drużynowe mi
strzostwo Polski między RKS .Ba
tory' z Chorzowa a KS HCP z Poz
nania, Zwyciężyli Ślązacy w wyso
kim stosunku 13:3. W poszczególnych 
walkach osiągnięto następujące wy
niki.

W wadze muszej Bazamik (RKS) 
wygrał na punkty z Frąckowiakiem. 
Bazamik nie wykazał specjalnej fon- 
my i był równorzędnym przeciwni

Zjazd górski w Zakopanem
WARSZAWA W dn. od 28 lutego 

do 2 marca br. odbędzie się w Zako
panem pierwszy powojenny zjazd 
górski, poświęcony sprawom tury
styki górskiej w Tatrach. Beskidach, 
i Sudetach. Zjazd ma charakte- o- 
gólnopolski, udział w nim wezmą 
przedstawiciele zainteresowanych in
stytucji rządowych, samorządowych, 
■organizacji społecznych, sportowych, 
młodzieżowych itd.

Lista klasyfikacyjna bokserów 
na Pomorzu Zachodnim

SZCZECIN. „Kurier Szczeciński" 
przeprowadził już drugą klasyfikację 
najlepszych pięściarzy Pomorza 
Szczecińskiego, na podstawie wszyst
kich rozegranych dotąd meczów i tur 
niejów. Sport pięściarski na tym te
renie rozwija silę coraz bardziej 
wszerz l obecnie poza Szczecinem 
Istnieje już wiele wartościowych dTU- 
źyn bokserskich w ośrodkach sporto
wych, Jak w Koszalinie, Białogardzie 
l Wałczu. Lista klasyfikacyjna przed
stawia się następująco: (podajemy 
tylko pierwsze miejsca).

W w- muszel i—2 Janin („Odra’’) i 
Wasilewski („Skra"), w- kogucia: So
bański („Skra")) w. piórkowa: Kuku- 
lak („Odra’’); w. lekka: 1—2 Janus 
(„Skra") i Strzelecki („Bałtyk" Kosza
lin); w. półśrednia: Skalecki („Odra"); 
w. średnia: Ambro® („Odra") w, jpól- 
ciężka: Wilczek („Odra"). Wreszcie

walkę, prowadzaną orzeważnk 
zwarciu z Sofoczaskien i Warta), 
Szymankiewicz lepsz; technicznie
góruje nad Sobczakiem ma punkto
wą przewagę, jednak za bicia nie
przepisowe w drugiej i trzeciej run
dzie, otrzymuje napomnienia i zo- 
staje zdyskwalifikowany.

W wadze półciężkiej Szymura 
(War**) stoczył ciekawą walkę z 
Lłefciem MK,S. Były wicemistrz Eu 
ropy walczył przez cały caw tylko 
lewą ręką, a prawą, uszkodzoną w 
ostatnim meczu z Czechami, używał 
tylko dla manewru. Prz«z wszystkie 
3 starcia wyraźnie górował nad Lic 
kiom i wygrał zdecydowanie na 
punkty.

Po zakończonym spotkaniu nastą
piło w ringu uroczyste udekorowanie 
Szymury złotą odznaką klubową, za 
150 spotkanie pięściarskie w bar
wach Warty.

W wadze ciężkiej Ornecki już w
pierwszej rundzie po kilku wzajem
nych atakach, po krótkim lewym 
sierpowym nokautuje Jelińskiego —-

Rekord LTC Praba
MORAWSKA OSTRAWA. Bawi 

la tu mistrzowska drużyna Czecho
słowacji w hokeju na lodzie LTC 
„Praha‘‘. uzyskując w .meczu z 
miejscowym zespołem „Ostravska 
Slavia“ wynik 17:3. Poprzedniego 
inia goście prascy bawili na Zaol
ziu, gdzie w Orłowej spotkali się 
z drużyną SK „Orłowa**, którą po 
konali w stosunku 27:2 Wreszcie 
trzecie zawody LTC „Praha" roze 
grała w Opawie, gdzie wygrała z 
miejscowym klubem hokejowym 
HC „Opttva“ 29:5 W sumie hoke 
iści prascy w trzech spotkaniach 
uzyskali rekordowy stosunek bra
mek — 73:10. .

Ogólnopolskie regaty 
bojerów

OLSZTYN (ki). W Węgorzewie 
powstał obywatelsk i komitet ob
chodu uroczystości otwarcia ośrod
ka wodnego PUWP i PW, który 
również zajmie się zorganizowa
niem regat ślizgów lodowych na 
jeziorze węgorzewski. W celu na 
leżytego przygotowania zawodni 
ków organizuje słę 2 kursy, które 
trwać będą przez okres 4 tygodni 
Weźmie w nich udział 10 osób.

Pierwsze ogólnopolskie mistrzo
stwa żeglarstwa lodowego odbędą 
sie w połowie marce br. Spodz’e

MKS. W ringu sędziował p. Lankę-i^any jest udział 20 bojerów, w tym 
drey, na punkty: Łukaszewski —H** z Gdyni,
Śląsk, Kupferstein .Warszawa i Ra
czyński. Łódź.

trener drużyny gdańskiej — Komat,h,

Z wielkim zainteresowaniem ocze
kiwana walka Nowary (RKS) z ?«ł- 
reklamowanym Krauzem przyniosła 
zwycięstwo ślązakowi na punkty. 
Krauze dysponujący silnym ciosem 
nie mógł dać sobie rady z dobrym 
technicznie Nowarą.

W wadze półciężkiej Baranowski 
(RKS) wygrał na punkty z Wojewo
dą.

W ostatniej walce dnia Kubica I
(RKS) znokautował w pierwszym 
starciu Cwojdzińskiego,

kiem dla Frąckowiaka.
Do pewnego stopnia niespodzianką

była przegrana Miodowicza (HCP) z 
Góreckim w wadze koguciej. Po na- 
ogół równorzędnej walce Miodowicz 
otrzymał kilka silnych ciosów j poz
wolił się wyliczyć.

W wadze piórkowej Rożek (HCP) 
pokonał na punkty Kubico II.

W wadze lekkiej Danecki RKS po
konał na punkty Walkowiaka,

W wadze półśredniej Kusz (RKS) 
zremisował z Borowiczem.

Program zjazdu przewiduje szcze
gółowe omówienie zagadnień tury
styki górskiej, zgodnie ze współcze
snymi wymaganiami -państwowymi, 
potrzebami kulturalnymi i gospodar
czymi oraz zainteresowaniami spo
łeczeństwa- Szereg fachowych refe
ratów wygłoszonych przez wybitnych 
znawców, umożliwi gruntowne zapo
znanie ze stanem turystyki gór
skiej.

na pierwszym miejscu w kategorii 
ciężkiej znajdują się razem Janasek 
(„Bałtyk” — Koszalin) i Deringer 
(„Odra"),
Zaznaczyć należy, te większość czo

łowych bokserów Pomorza Szczeciń
skiego rekrutuje się z bardzo młodych 
zawodników, którzy z każdym mie
siącem robią wielkie postępy i mają 
już za sobą duży sukces pokonania 
drugiego garnituru „Warty” poznań
skiej w stosunku 11:5.

,JPomorzanvn,“ mistrzem Pomorza 
w koszykówce

Po ostatniej porażce „Brdy w me
czu ze „Zjednoczeniem" Bydgoszcz 
w stosunku 35:17, mistrzem Pomorza 
został toruński KKS „Pomorzanin". Na 
drugim miejscu uplasowały się zespo. 
iy „Zjednoczenia" 1 „Brdy" z równą 
ilością punktów.

Wi([Wa)-ftjł(tMO8:8
TORUŃ. Rozegrany w Chełmży 

mecz pięściarski pomiędzy łódzkim 
Zrywem a chehnźyfeką Legią zakoń
czył się wynikiem remisowym 8:8. 
W wadze muszej: Galiński II (Ł) 
przegrał na punkty do Germułaka 
(Z); w koguciej, Szalkowski (L) 
uległ nieznacznie na pkŁ dobremu 
Czarneckiemu (Z).

W wadze piórkowej Piotrowski (L) 
znokautował w II starciu Grzybow
skiego (Z). W lekkiej Wąsikowi (L) 
odebrano zwycięstwo uznając jego 
walkę z Krawczykiem za nierozstrzyg
niętą. W półśredniej Galiński I (L) 
niespodziewanie zremisował z T&- 
borkiem (Z). W drugiej walce tej 
kategorii Sakiewiez (L) uległ nie
znacznie Pietrasikowi (Z); w śred
niej Cebulak zmusił do poddania się 
w III starciu Untema oraz w ostat
niej walce dnia Stec (Z) poddał się 
Lutobarskiemu w II starciu. W rin
gu walki prowadził ob. Kujaczyński 
z Bydgoszczy. (zik).

Nonie roładze 
KS „U)arła•I

»»
Nowe władze Kluba Sportowego 

„Warta" wybrane na walnym zgro
madzeniu są następujące: Prezes — 
dyr, Seydłic Tomasz, I wiceprezes — 
dyr. Marcinkowski, II wiceprezes — 
dr Baczyński, III wiceprezes nacz. 
Osiński. Sekretarz Zieliński, skarbnik 
Kordylewicz, kierownik sekcjii piłki 
nożnej — Piechowski Tadeusz, lekko
atletycznej — Rowiński, bokserskiej
— Baszczyński, piłki ręcznej — Sta 
szak, pływackiej — Skubniewicz. te
nisa stołowego Ku-sta, tenisowej
— Tuszyński, kręglarskięj — Ja
nicki Kazimierz.

Hokej w Poznaniu
POZNAŃ (tel. w}.) W ciągu sobo- 

ty i niedzieli bawiła w Poznaniu 
drużyna KS „Wyry" Śląsk zasilana 
dwoma zawodnikami mysłowickirai 
— Januszkiewiczem i Plauzem, roz
grywając dwa spotkania hokejowe z 
zespołem AZS-u i „Lechią". Goście 
grali bardzo szybko i skutecznie i 
napgół zadowolili wybredną publicz
ność Poznania. W pierwszym dniu 
AZS odniósł zwycięstwo w stosunku 
4:1 (1:1, 2:0, 1:0). Akademicy do 
meczu tego wystąpili w pełnym skła
dzie. W bramce zagrał rezerwowy 
Praygodżki, który okazał się bardzo 
skutecznym lepszym od Kowalskie
go, Mimo lekkiej przewagi ślązaków 
w polu przez wszystkie trzy tercje, 
akademicy zdołali odnieść zwycię
stwo dzięki iepięj dysponowanym 
strzałowe swoim napastnikom, Bram
ki strzelili: Prymke dwie, Krryw- 
dzińsłri i Ludwiczak po jednej.

W drugim dnin goście odnieśli 
wysokie zwycięstwo w meczu z „Le
chią", bijąc mistrza okręgu poznań
skiego 8:2 (3:1, 1:1, 4:0). Do spot
kania tego JLecłńa" wystąpiła bez 
Kasprzaka, Nuszela i Kociemskiego, 
grając z czterema juniorami.

Publiczność zebrana na lodowisku 
udała pretensje do kierownictwa klu
bu „Lechji" o to, że tak poważne 
spotkanie potraktowała jako mocą 
treningowy, wystawiając niedoświad
czonych, słabych i nie nadających 
się od rozegrania ciężkich meczów 
juniorów.

Racicy Graziano 
zdyskwalifikowany

NOWY JORK Jedną z ostatnich 
sensacji w boksie zawodowym ame
rykańskim — jest dożywotnia dy
skwalifikacja Rocky Graziano naj
bliższego przeciwnika mistrza świa
ta Tony Żale. Przyczyną dyskwalifi
kacji jest fakt zatajenia przez Gra
ziano przed komisją bokserską stanu 
Nowego Jorku „oferty" 100.000 do
larów, proponowanych mu za orze- 
grante walki * cowbojem Rouben 
Śhanklem. Na skutek dyskwalifika
cji — rewanżowe spotkanie Żalę— 
Graziano (21 marca br.) do skutku 
nie dojdzie. Pod podobnym zarzutem 
jest mistrz świata Ray Robinson; 
Śledztwo w jego sprawie jeszcze nie 
zostało zakończone.

Cerdan znokautował
LONDYN. Mistrz Francji i Euro

py wagi średniej Marcel Cerdan sto
czy* we wtorek na ringu Seymaur 
Hali w Londynie walkę o tytuł z 6 
kg cięższym od siebie Szkotem Ber
łem Giłirsey*em. Przewidziane na 10 
rund spotkanie, rozstrzygnął Cerdan 
już w 4-tej randzie przez k. o.

Spotkanie mistrza Anglii, Hawkin- 
z Francuzem zostało już posta

nowione i odbędzie się w maju w 
Londynie Przed tym Francuz wyje* 
dzie do Ameryki w dniu 28 bm.

Dokładna data spotkania Hawkins 
— Cerdan nie została jeszcze usta
lona, przyjęto jedynie, że walka ma 
odbyć się w 5 tygodni po powrocie 
Francuza, z Ameryki.

Mecz Cerdana z Giłroyem poprze
dziło spotkanie w w. muszej między 
Francuzem Famechem ze Szkotem 
Jackie Brycem. Famechon rozprawił 
się z .swym przeciwnikiem w 3-ej 
rundzie.

Bryce zaledwie w ub. tygodniu 
wygrał także praca k. o. w S-ciej 
rundzie z mistrzem Belgii Raoulem 
Degryse.

Z ostatnie! chwili
Narciarskie mistrzostwa Europy

CHAMOIX. W dalszych konkuren
cjach narciarskich mistrzostw Euro
py odbyty się w ub. soboto skoki 
otwarte, w których 3 pierwsze miój- 
sca zajęli Norwedzy. 1. Sejelderub 
skoki 63 i 65 nota 231,3, 2 Axion
Rud, 3. Thrane.

Po ostatecznym obliczeniu wyni
ków kombinacji zwyciężył Szwajcar 
Stuniof przed Szwedem tzraelsonem
Nasz czołowy zawodnik Marusarz 
zajął zaszczytne trzecie miejsca

Mistrzostwa hokejowe Europy 
PRAGA. W dalszym ciągu -ozgry.

wek w hokeju o mistrzostwo Euro
py osiągnięto następujące wyniki. -- 
Czechosłowacja — Rumunia 23-1, (6:0, 
5:1. 12:0). Najlepszy na boisku by! 
Czech dąbrowski, strzelec 8 bramek 
Znany tenisista Drobny Jarosław 
strzału $ bramak.

KTH-ŁKS S:Z
ŁÓDŹ (tel. wi.). W sobotę wie

czorem odbył się pierwszy mecz 
hokejowy LKS-u z KTH. Niestety 
gospodarze wystąpili w tym spot
kaniu w rezerwowym składzie. Z 
jierwszej drużyny grał jedynie 
Król i Werner. KTII wystąpił Dez 
Toricha. Najlepszym na lodzie by! 
Burda z KTH. Z ŁKS-u wyróżnił 
się miody Giamaezyński i Werner 
w obronie. Okazuje się, że rezerwo
wy skład ŁKS-u potrafił nawiązać 
chwilami nawet równorzędną wal
kę z kryniczanami. W pierwszej 
tercji uzyskał prowadzenie w trze
ciej minucie Nowak (KTH). W fi 
min. wyrównuje Werner z wypadu. 
Prowadzenie uzyskał w 13 min. 
Burda (KTH). W drugiej tercji Pie
chura podwyższył wynik na 3:1, a 
w minutę przed końcem Burda 
strzelił czwartą bramkę. Niespo
dziewanie na 20 sek. przed końcem 
tercji drugą bramkę dla ŁKS-u 
zdobył Giamaezyński. W trzeciej 
tercji w 12 min. bramkę dla gości 
zdobył Burda, a w 14 min. dla go
spodarzy 18-let.ni Chodakowski. 
Tempo gry bardzo słabe, śnieg u* 
trudniał przeprowadzenie akcji. 
Sędziowali pp. Brzeziński (Łódź) 1 
Bętkowski (Krynica), b. słabo. Wi
dzów około 700.

hKS-KTH 2 2
ŁÓDŹ (tel. wł.). W niedzielę ro

zegrano mecz rewanżowy w hoke ju 
na lodzie między ŁKS-em a KTH. 
W ŁKS-ie obok Wernera z pierw
szej drużyny zagrał jako partner 
na obronie Meternich, oraz Kelm 
w ataku. Szczególnie dobrą formę 
wykazał Kelm, który byi najlep
szym graczem na lodowisku. Re
szta to zawodnicy drugiej drużyny, 
gdyż gry® przesiała poważnie sze
regi hokeistów łódzkich. Tych 3-ch 
graczy wystarczyło, by utracony 
w pierwszych dwóch tercjach te
ren odzyskać W KTH wyróżnił się 
Burda.

W pierwszych dwóch tercjach 
gospodarze nie mogą się zdobyć na 
prowadzenie efektywnej kombina
cji. Wypad kryniczan w 8 min. 
pierwszej tercji przynosi im bram
kę, którą zdobył prawoskrzydlowy 
Brorek. W’ drugiej tercji w 10 min. 
Burda wykorzystał zamieszanie 
pod bramką ŁKS-u i z najbliższej 
odległości zdobył ,2-gą bramkę. W 
trzeciej tercji obraz gry zmienił się 
do niepoznania. Wypady i ataki 
prowadzone przez Keima, Werne
ra i Meternicha, zepchnęły gości do 
defenzywy W 7-ej i 9-ej min. Kelm 
po fenomenalnej jeżdzie zdobył 
z najbliższej odległości 2 bramki. 
Wszelkie wysiłki Burdy, by zmie
nić wynik likwidow ała obrona gn- 
spodary w zarodku.
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Pożegnanie trenera Sztama 
przez KS „Zjednoczenie"
BYDGOSZCZ. W ubiegłym tygo

dniu odbyło się oficjalne pożegnanie 
trenera Sztama, który opuści- już

definitywnie szeregi Klubu Sporto
wego „Zjednoczenie". Kierownictwo 
klubu z dyr. mgr. Płońskim, przy u- 
dziale zawodników sekcji bokserskiej 

■i w obecności przedstawicieli prasy 
■sportowej spędzili kilka chwil na 
pogawędce. Jak wynikało ze słów 
trenera Sztama, rezygnacja jego nie 
nastąpiła z przyczyn nieporozumienia 
z klubem, lecz cbięcia przez niego 
referatu wyszkoleniowego przy Pol
skim Związku Bokserskim.

Trener Sztam zajmuje się prowa
dzeniem obozów we wszystkich o- 
środkach sportowych kraju.

Faktem jest , że zawodnicy z ża
lem przyjęli rezygnację swego nau
czyciela, który nauczył ich wiele i 
był przykładnym opiekunem we 
wszystkich sytuacjach. W dowód 
życzliwości w imieniu zawodników 
KS „Zjednoczenie", stary i wypróbo
wany wiarus — Borowicz wręczył 
trenerowi Sztamowi upominek.

Popularny „tata" Sztam przyrzekł, 
te skoro będzie okazja, nie zapomni, 
aby skontrolować, jak sprawują się 
jego zawodnicy.

Kierownictwo nad treningami ob
jął trener Stanisław Kusiak — przed 
Wojenny wychowanek Sztama.

Trener Szłam 
ro Szczecinie

SZCZECIN- Feliks Sztam przyje
chał już do Szczecina, gdzie prowa
dzić będzie obóz przeszkoleniowy dla 
najlepszych bokserów z całego okrę
gu Pomorza Szczecińskiego- Obóz or
ganizuje Wojew, Urząd WF i PW w 
Szczecinie, Kurs potrwa od 16 lu
tego do 3 marca-

Nowe władze HCP
Na rocznym walnym zebraniu sek

cji HCP wybrano kierownictwo w na
stępującym składzie: kierownik — 
Oczkowski, sekretarz — Mosiński, 
gospodarz — Jaśkowiak, radny — 
Ruban.

AMuataosc* lewackie
Polski Związek Pływacki wydal 

polecenie, aby Bytom zorganizował 
pierwsze zmowę mistrzostwa Polski 
w dniach 15 i 16 marca w basenie 
pływackim w Bytomiu, tak w kon
kurencjach kobiecych jak i męskich 
Zawody te, jako jubileuszowe (25-le 
eie Polskiego Związku Pływackiego) 
mają mieć ramy bardzo uroczyste.

Jednocześnie PZ Pływ, dąży dc 
doprowadzenia do skutku wielkich 
zawodów pływackich z udziałem za
wodników w Szwecji, Węgier i Ju 
goslawii. Zawody te miałyby się od 
być w lecie br, Czechosłowacja za 
proszenia nie otrzymała, ponieważ 
związek czeski zaw’eszony jest przez 
M’ędzyna,rod Federację Pływacką.

Polski Związek Pływacki podał do 
wiadomości, że postanowił wysłać 
swoich zawodników na pływackie mi
strzostwa Europy w roku bieżącym.

Naznaczone na dzień 16 bm. spot 
kan’e pływackie „Filmowiec" Łódź 
— „Warta" Poznań nie doszło do 
skutku, ponieważ „Filmowiec" zre 
zygnował z udznlu w nrstrzostwach 
pływackich Polsk-, powtóre pływał 
nia w Poznaniu z braku przydziału 
keksu, została zamknięta.

ŁKS gromi Lubliniankę 14:2
Stasiak powraca do formy

ŁÓDŹ (tel. wł.\ W meczu rewan
żowym z „Lublinianką" gospoda
rze odnieśli łatwe zwycięstwo. „Lu- 
blinianka" chciała punkty oddać 
w. o„ ŁKS zażądał jednak odszko
dowania w sumie 100.000 zl i do
piero to spowodowało, że goście 
zdecydowali się przyjechać. W dru
żynie lubelskiej należy wyróżnić 
dwóch pięściarzy: Barana w kogu
ciej i Zielińskiego w średniej. Be
szta nie przedstawia już żadnej po
ważniejszej klasy. W drużynie ŁKS 
na wyróżnienie zasługuje mistrz 
Polski w wadze muszej Stasiak, 
który z dnia na dzień poprawia 
swą formę i kondycję, oraz Marcin
kowski w piórkowej, który ambit
nego Słowika rozgromił w 3 mi 
nutach. Niewadził niestety nie 
mógł zadokumentować swej formy, 
gdyż przeciwnik jego nie zaryzy 
kowai nawet przebrania się w ko
stium i zrezygnował z rozegrania 
walki.

Wyniki techniczne według ko 
Jejności wag przedstawiają się na
stępująco: Stasiak (ŁKS) otrzyma! 
punkty w. o. z powodu nadwagi 
Borowskiego (Lublin). W walce to
warzyskiej w pierwszym starciu 
bokser Lublina jest dość agresyw
ny, jednak po paru ciosach prze

Stasiak
chodżi do defensywy i zaczyna 
walczyć ostrożnie. W drugiej run
dzie zaraz po gongu seria lewych 
prostych w głowę odebrała Borow
skiemu chęć do dalszej walki i iu 
blinianin poddaje się. Pawlak (ŁK 
S) zmierzył się z dobrym Baranem 
Pawlak, mając w pamięci ostat
nią porażkę w Lublinie, ostrożnie 
punktuje lewym prostym. Baran 
kontruje precyzyjnie. Po wyrówna

Jak to było na Walnym Zgromadzeniu 
Polskiego Zwioku Tenisowego

KRAKÓW. Jaka to różnica pomię
dzy Walnym Zgromadzeniem PZT z 
roku 1946 a 1947! Możemy być na
prawdę szczęśliwi, że niesnaski i 
nieporozumienia ustąpiły miejsca 
prawdziwej, trosce o rozwói sportu 
tenisowego.

Na zebraniu odbytym w Krakowie 
zjawili się delegaci wszystkich więk
szych klubów (Bydgoszcz reprezen
towali Jędrzejowska i Galleri) ate na
leży podkreślić brak przedstawicieli 
Łodzi i Poznania, w których to mia
stach trwa jeszcze kryzys organiza
cyjny.

Przewodniczącym zebrania wybra
no jednomyślnie dr Skulicza (Katowi
ce), a zasadniczą częścią zebrania 
staio się odczytanie bardzo szczegóło
we sprawozdania zarządu wraz z dy
skusją. Ustępujące władze Polskiego 
Związku Tenisowego stwierdziły po
ważny postęp w stosunku do roku 
1945 — uprawniający Polskę do przy
stąpienia do rozgrywek o Puchar 
Davisa, a gdyby import piłek wzgi- 
ich produkcja były uregulowana, to 
ilość klubów wzrosłaby w jeszcze 
wyższym stosunku aniżeli z 30 na 43.

W spotkaniach międzynarodowych 
nie odnieśliśmy wprawdzie specjal
nych sukcesów i zachodziły poważne 
trudności w usprawnieniu kontaktu 
międzynarodowego, (w dyskusji 
zwrócono się do pułk. Reymana jako 
delegata PUW i PW przy Zw. Teni
sowym, aby stał się rzecznikiem te
nisistów u władz w tym względzie). 
Mimo braku subwencji Związek po-

nych dwóch starciach w trzecim ło
dzianin opadi nieco na siłach; do 
Barana należy finisz i jemu też 
przyznano zwycięstwo na punkty. 
Marcinkowski zmierzył się po raz 
drugi z miodyrn Słowikiem (Lu
blin). Marcinkowski z miejsca po
szedł na silną wymianę ciosów, 
przy czym lubliniak otrzymał caią 
serię z lewej w korpus i szczękę. 
Pod koniec starcia byi groggy. Po 
gongu sekundant lubelski zdjął 
swemu pupilowi rękawice i podda! 
Słowika. Kierus (ŁKS) walczy z 
Ostaszewskim. Lublinianin jest zu
pełnie surowy i stoi na ringu jak 
słup soli. W tym czasie Kierus 
zdobywa dużą przewagę punktową, 
zadając uderzenia z obu rąk. Osta
szewski walczy dziwnie sztywno, 
nie ma pracy nóg, tak, że o po
ważnym boksie nie może być mo
wy. W trzeciej rundzie walka przy
biera charakter chaotyczny. Osta
szewski idzie głową i otrzymuje 
upomnienie. Kierus jest z meczu 
na mecz lepszy, zwyciężając i tym 
razem na punkty. Różycki (ŁKS) 
spotkał się z Siemionem. Łodzia
nin zastępował niedysponowanego 
Olejnika (chore oko po wpadnię
ciu opiika żelaza). Dysponuje on 
•potężnym prawym sierpem, nie 
zawsze jednak celnym. Pierwsze 
starcie wyrównane, obaj przeciw
nicy po wymianie ciosów wpadają 
w klincze. W drugiej rundzie je
den z potężnych sierpów zahacza 
o szczękę Siemiona, który zwala 
się do 8 na deski, wstaje jednak i 
kontynuuje walkę. W trzeciej run 
dzie Różycki ulokował kilka cel 
nych haków na żołądku przeciw
nika. Zwyciężył Różycki na punk 
ty. Pisarski (ŁKS) skrzyżował rę 
kawice z Zielińskim. Pisarski nie 
miał najlepszego dnia, gdyż nie
dawno przechodzi! grypę. Mimo to 
różnica klasy między obu przeciw
nikami była wyraźna. W pierw 
szych dwóch starciach Zieliński 
dzielnie przeciwstawia się atakowi 
wicemistrza Europy, lecz sił nie 
starczy mu już na ostatnią rundę, 
w której Pisarski podwoił tempo 
i rozniósł przeciwnika. Zieliński 
z trudem przetrwał do końca. Zwy
ciężył wyraźnie na punkty Pisar
ski. Żylis (ŁKS) zmierzył się z 
Walasem, Bokser lubelski nie 
przedstawia absolutnie żadnych 
wartości. Raz nawet zamiast za
dać cios przeciwnikowi, uderzył ’.v 
próżnię i omal nie wypadł z ringu. 
Po paru celnych dyszlach, sędzia

dola) trudnościom finansowym, a 
tylko niektóre kluby wykazywały 
opieszałość korespondencyjną i skład
kową.

Wniosek ° absolutorium złożony 
przez dyr- Krajewskiego imieniem 
komisji rewizyjnej przyjęto jedno
głośnie, a dopiero w kwestiach 
zmiany statutu, wysokości składek, 
oraz miejsc rozgrywek o mistrzostwo 
Polski i Puchar Davisa zaznaczyły 
się różnice poglądów Dotychczaso
wy system, iż największe kluby mo
gą posiadać po 2 głosy — zmieniono 
„targiem krakowskim", podwyższa
jąc tę liczbę nie na 6 i nie na 4 — 
tylko na 5. Od tej pory tylko za 
zgodą PZT zawodnik będzie mógł 
występować w dwu klubach, a bez 
otrzymania zwolnienia, wprowadzo- 
nego po raz pierwszy w tenisie, o- 
trzymuje się tylko skreślenie, powo
dujące karencję roczną, jeśli cho
dzi o mecze drużynowe.

Projekt komisji-matki co do składu 
zarządu, nie spotka; się z najwięk
szym sprzeciwem, tak, że o losach 
tenisu polskiego w roku 1947 będą 
decydować ci sami działacze co i r. 
ub.: prezes inż. W. Waydowski, vi- 
ceprezesi — dr Potoczek (Krakus), 
Zarzycki (Pogoń Kat.), Turczyński 
(Legia W-wa, wybrany po raz pierw
szy), kpt. sportowy inż. Herbst (Cra- 
covia), sekretarz — dr Szembek (Cr.), 
skarbnik mgr. Gajewski (Cr.), człon
kowie zarządu — Jonszta (Pogoń), 
Szeraucówna (Cr.), inż. Jankowski 
(MKS Sopot). Komisję sportową po-

Pisarski
odprowadza półprzytomnego Wa
lasa do rogu. Zwycięża przez tech
niczne k. o. w pierwszej rundzie 
Żylis. Niewadził (ŁKS) zdobyi 
punkty w. o. z powodu braku prze 
ciwnika.

Sędziowali na punkty pp. Białas 
i Latowski, w ringu p. Strugiński 
z Poznania.

23 lutego „Zryw" Łódź, 25 lutego 
KS „Zjednoczenie' Bydgoszcz, 27 tu* 
tego KS „Warta’’ Poznań, 2 marca 
MKS Gdańsk.

Nowy zarząd „HKS“ 
w Sopocie

SOPOT (jw). W ubiegłym tygo
dniu odbyto się roczne walne zebra
nie Harcerskiego Klubu Sportowego 
w Sopocie, na którym wybrano no
wy zarząd z prezesem mec. Kunce
wiczem na czele.

Ze sprawozdań kpt. Witczaka wy
nika, że dotychczasowa praca mło
dego j to jedynego istniejącego klu
bu na Wybrzeżu — osiągnęła poważ
ny dorobek sportowy.

Nowowybrany zarząd postawił so
bie za cel „kontynuowania dalszej 
pracy w klubie" — dla osiągnięcia 
jeszcze lepszych wyników 1 zaszczyt
nego wypełnienia swej roli. (Alba).

Krzeptowski IV - Marusarz X
w Chamonix

CHAMONIX. Rozegrany w dniu 
wczorajszym bieg 18 km byi równo 
cześnie konkurencją do kombinacji 
norweskiej (bieg, skok), w której 
startuje 11 zawodników.

Po obliczeniu wyników do biegu 
złożonego w punktacji prowadzi 
Stup (Szwajcaria) — 240 pkt., 2 
Israelsson (Szwecja) — 230,25 pkt., 
3. Sihvoncn (Finlandia) — 222 pkt.,

4. Krzeptowski — 205.50 pkt.. 5. 
Jeandel (Francja) — 204 pkt., 6. 
Elsater (Szwecja) — 199,5 pkt., 7. 
Rasinger (Jugosławia) — 195 pkt.,
8. Perren (Szwajcaria) — 190,5 pkt.,
9. Engelhard (Węgry) — 146,5 pkt.,
10. Marusarz (Polska) — 130,28 pkt,.,
11. Kovari (Węgry) — 129,84 pkt 

W konkurencji zjazdowej zgło
szonych zostało 16-tu zawodników.

Z narciarskich mistrzostw świata

Krzeptowski 9-ty
w biegu na 18 km

CHAMONIX. W dniu dzisiejszym 
w godzinach rannych rozpoczęły się 
w Chamonix narciarskie mistrzostwa 
świata, w których startuje również 
reprezentacja Polski.

Mistrzostwa rozpoczęły się od bie
gu płaskiego na dystansie 18 km. 
Startowało 30 zawodników, reprezen
tujących 8 państw. W biegu tym,

większono do 5 osób, przyczem 
oprócz 3 członków ze zarządu wcho
dzi w jej skład Popławski( Piast- 
Gliwice) oraz Challier (Legia).

Poznań obdarzony prezentem w po
staci mistrzostw narodowych nie 
mógł oświadczyć się w tej sprawie 
jako „nieobecny", a w dyskusji za
równo Bielsko, Gliwice oraz Sopot 
chciałyby połknąć ten kąsek. Skoro 
zaś nie było mowy o tak wczesnym 
ustaleniu terminarza Walnego Zgro
madzenia — zleci; zarządowi ustale
nie przydziału mistrzostw zarówno 
międzynarodowych jak i narodowych. 
Co do miejsca spotkania

O PUCHAR DAVISA
to — jak oświadczy} drugi delegat 
PUWF i PW red. Dali decyzja mo
że zapaść tylko w porozumieniu z 
najwyższymi czynnikami, gdyż na
leży tu wziąć pod uwagę względy 
nie tylko sportowe, ale i reprezen
tacyjne. Nie ulega dla nas wątpli
wości, że Polski Związek Tenisa za
prosi na mecz pucharowy z reprezen
tacją Anglii Prezydenta Rzeczypospo
litej — tudzież przedstawicieli rządu 
i dlatego też niesposób ustalać bez, 
ich wiedzy miejsca zawodów.

Forma uczestników zebrania b. wy
soka na „starcie", „osłabła na mecie" 
wyraźnie już po 7 godzinach obrad, 
tak że ostatni wniosek i ostatnie po
dziękowanie (pod adresem przewodni
czącego) uchwalili już tylko najwy- 
trwalsi.

Reasumując należy tytko wyrazić 
życzenie, aby za dobrym początkiem 
organizacyjnym poszły w ślad wyni- 
ni na koalach.

W. H.

Mistrz Węgier w boksie 
w Polsce

BYDGOSZCZ. Z inicjatywy sekcji 
Kłkserskiej „Zryw" Łódź goście bę- 
Iziemy w Polsce tegorocznego druży- 
towego mistrza Węgier Csepel MTK 
inrfanoc-rt ktf>rv w swoim składzie

J

który zakończył się sukcesem Finów 
(dwa pierwsze miejsca) — Polak 
Krzeptowski, przebywający obecnie 
za granicą, i mający na skutek wery
fikacji PZN prawo reprezentowania 
barw Polski — zajął 9-te miejsce, 
mająć przed sobą 3-ch Finów, trzech 
Szwajcarów, jednego Szweda i jed
nego Francuza. Drugi zawodnik pol
ski Matuszny złamał nartę w b;egu » 
musiai się wycofać z konkurencji. 
Wowkomowicz, był 19-ty, Marusarz 
23-ci, a Skupień 26-ty.

Wyniki biegu byiy następujące:
1. Kiuru (Finlandia) — 1:04,52, 2. 

Rytki (Finlandia) — 1:06,59, 3.
Stump (Szwajcaria) — 1:07.57, 4.
Schild (Szwajcaria) — 1:09,03, 5.
Israelsson (Szwecja) — 1:09,26. 6.
Sihvonem (Finlandia) — 1:10,31, 7.
Zurbringen (Szwajcaria) 1:10.53. S. 
Mora (Francja) — t.-12,56, 9. Krzep- 
łowski (Polska) — 1:13,24, 10. Jean
del (Francja) — 1:13,30.

Wowkonowicz, który był 19-ty 
miał czas — 1:21,44, Marusarz 23-cl 
czas — 1:26,36, Skupień 26-ty — czas 
1:28,11.

Zwycięzca Kiuru prowadził od star
tu do mety i na półmetku miał prze
wagę 1 minuty nad następnym za
wodnikiem. Bardzo zacięta walka to
czyła się o dalsze miejsca między 
Szwajcarami i Finem Sihvonenem- 
Trasa biegu była bardzo malownicza, 
o różnicy wzniesień 250 m i składała 
się z 2-ch pętli po 9 km każda

Zawodnicy Norwegii udziału w tej 
konkurencji nie brali.

Dalszy ciąg zawodów podamy

Szwecja-Szwajcaria 9:5
w hokeju na lodzie

ZURICH. Odbył się tu rewanżowy 
mecz międzypaństwowy reprezentacji 
Szwecji i Szwajcarii. Spotkanie to 
zakończyło się ponownym zwycię
stwem drużyny szwedzkiej, w stosun
ku 9:5 (4:4, 2:0, 3:1).

Poprzednie spotkanie, które odby
ło się w ub. niedzielę między repre
zentacjami obu tych państw, wygra
ła także Szwecja w stosunku 9:6,
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Jubileuszowe mistrzostwa m. Bydgoszczy

«f zapasach i pachutszeniu cicżacam
BYDGOSZCZ Z okazji 25-iecia 

Miejskiej Rady WF i PW w Bydgosz
czy odbyły sie dwudniowe mistrzo
stwa miasta w zapasach i podnosze
niu ciężarów, z udziałem zawodni
ków bydgoskich i zamiejscowych. 
Mimo zapowiedzi nie przybyli atleci 
toruńskiego Pomorzanina. WKS OSA 
i Tur Chełmża

Przed rozpoczęciem mistrzostw 
przemówi} do 25 zawodników w irnis- 
triu miasta o Perski Po części ofic
jalnej nastąpiły mistrzostwa w pod
noszeniu ciężarów Osiągnięte wy
niki nie wykazują dobrego poziomu, 
lecz to co oglądaliśmy. daje nam 
gwarancję, że już w najbliższym 
czasie nastąpi poprawa gdyż szereg 
młodych zawodników wykazuje 
wszelkie walory na dobrych atletów.

Mistrzostwa odbvły się systemem 
olimpijskim w trójboju (wyciskanie, 
rwan'e i wyrzucanie) ..Łupem" mi-, 
strzowskim podzielili się:

Waga musza Sokołowski f?rvw 
Bydg.) — 170 kg (55 52.5 32.5)

Waga kogucia: Rosiński (nieetow 
Bydg.) 192,5 kg (62,5 - 55 - 75).

Waga piórkowa Rybacki (Zryw 
Bydg.) 192,5 kg (60 57 5 • 75).

Waga lekka Nowakowski ‘Zryw 
Bydg.) 210 ko (60 65,5 85)

Waga średnia Wieczorek jniestow.)
— 232,5 (67.5 70 95).

Waga uółcieżka: Schichł (n,ies’ow !
— 225 kg (70 — 60 — 95).

Waga ciężka: Lupertowlcz (Zryw 
Bydg.) 195 kg (60 55 30)

Jak z, uzyskanych wyników wyni
ka, najlepszym okaza) sio a*teta w 
wadze średnie; Wieczorek, który 
pobił ,.na fep i szyje" konkurentów 
x wagi półciężkiej i ciężkiej. Wie
czorek jest jeszcze młodym zawodni
kiem liczy obecnie 20 lat i zapowia
da się bardzo dobrze. Zawodnik ten 
próbował poza konkuieem wyrzucić 
100 kg, co mu 9łe jednak nie udajo.

Uważany powszechnie za faworyta 
dobry atleta Majchrzak uplasował się 
»e drugim miejscu.

Głównym sędzią był Jeżewski, na 
punkty Szeląg i Biskupski.

Po krótkiej przerwie przystąpiono 
do walk zapaśniczych w ćwierć i pół
finałach ( w tym wypadku da, się 
zaobserwować liczny start młodzieży, 
która rekrutowała się w przeważne; 
mierze z pobliskiego Nakla. Wyni
ka z tego że mistrz Polski Węgier 
Jan Stróżek nie próżnuje, lecz zają> 
się naprawdę tamtejszą młodzieżą. 
Jak twierdzą fachowcy z młodzieży 
tej zapowiada się szereg doskona
łych zapaśników. Muszą onj wytrwa 
le pracować nad sobą, a zabłysną 
niebawem sukcesami i zastąpią star
szych już kolegów.

Wyniki w ćwierć finałach przedsta
wiają się następująco:

W wadze muszej Grochowski (N) 
pokona? Betańskiego przerzutem orze?, 
biodro w 2,5 min.

W wadze koguciej odbyło się 5 
walk W pierwszej .Barański (Ni w 1.5 
min. położył „ruladą" Judeka. no zła
maniu mostka. Sokołowski (B) poło
żył na łopatki suplessem Kudlińskie
go (N) w 3 min. Peter (N) zwycię
ży, Ba-ańskiego przez złamanie, mo
stka w 4 min. Kudliński (N) zwycię
żył podwójnym n.e'sonero Judeka W 
ostatniej walce wagi koguciej Ba
rański rozłoży) ..ruladą” Kudiaciń- 
skiego w 5 min.

W wadze piórkowej Kowalski (N)
wygrał z Mazgajem (N) podwójnym 
odwrotnym nelsonem

W wadze lekkiej Nowakowski 
(Zryw Bydg.) położył Spojdę toiest.) 
w 3.5 min. przerzutem przez biodro 
Stróżyk (Zryw Bydg.) uporał się ze1 
swoim uczniem Ronką (N) w 2,5 
min. rzutem z .rulady" W ostatniej 
waloe sobotniej Spoida przerzutem 
przez biodro w 3 min zwycięży, Ron- 
kę.

Niedzielne finały w mistrzos-wach) 
miasta Bydgoszczy w zapasach dały 

as tęp u i ące wyniki:
Waga musza: Łoboda jun. (Z-w/i 

zwycięży, Grochowskiego (N) w 7

min. z kontry przez biodro.
Waga kogucia v-mistrz Polski 

Sokołowski (Zryw) zwyciężył Petera 
(N) W 2 min. przez zastosowanie 
chwytu „hamerlock"

Waga piórkowa Bullcr (Pomorza
nin Toruń zwycięży, Kowalskiego (N) 
w pierwszej minucie przerzutem 
ri’7.pz biodro-

Waga lekka: mistrz Polski Stróżek 
(N) położy! Nowakowskiego 'Zrywl 
w pierwsze) minucie przerzutem z 
:v!nego pasa.

Waga półśrednia: stanęło do walki 
dwóch asów. Niespodziewanie zwy
cięży, Cegielski (KKS Poznań) Maj
chrzak w 9 min z kontrowania 
nrzedniego pasa

Waga średnia- Wierciński (Zryw) 
położy) Dutka (Pomorzanin Toruń' 
w 6 min przez zastosowanie idwrot- 
nego pasa

Waga ciężka: Biskupski (Zryw) po
łoży, Mackiewicza (ZTyw) w 7 min 
przerzutem przez ramię.

Pokazowa walka w stylu wolno- 
amerykańskim między Stróźkiem 
Łobodą seniorem w 10 min. ule dała 
rezultatu. Była to walka piękna

ucho
Niewcsdził — ojcem

Żona boksera łódzkiego W Niewa» 
dziła powiła 9 lutego córeczkę. Pięk- 

bardzo żywa, w której Stróżyk za- nje zbudowana o dobrej wadze.. p> 
stosował szereg błyskawicznych dobna do ojca. Niestety w boksie nie
chwytów

Przedstawiciel „Pomorzanina" 
wadze półciężkiej Pluciński który 
nie zdąży, przybyć w sobotę na rai 
strzcstwa w dźwiganiu ciężarów wy 
stąpi; poza konkursem, poprawiając 
rekord z soboty o 20 kg — wynikiem 
w trójboju olimpijskim 252,5 zg

Sędzia głównym zawodów by, Je 
żewski. punktowymi Szeląg i Lewan 
dowski.

Ogólna organizacja spoczywała w 
W rękach p. Perskiego ze Zrywu

impreza stała na dobrym poziomie 
powinna zjednać nowych zwolen 

ników ciężkiej atletyki.
Na wyróżnienie zasługuje dopiero 

od 3 tygodni będąca w treningu sek 
cja „Zrywu" nakielskiego która pod
fachowym okiem mistrza Polski Stró 

Waga półciężka- Czupryński (Zryw)żyka zrobiła niespodziewanie szybkie 
zwycięży, Plucińskiego (Poro Toruń), postępy i rokuje na przyszłość naj 
w 3 min przednim przerzutem I lepsze nadzieje.

Czyżby gmach YMCA w Bydgoszczy?
Sportowcy bydgoscy są przekonani, 

że Miejska Rada Narodowa z prezy
dentem miasta Bydgoszczy na czele 
okaże więcej zrozumienia od ojców 
miasta z okresu przedwojennego, kie
dy w tej samej sprawie rozbijały się 
pertraktacje. Miejsce dogodne pod 
dom YMCA musi się znaleźć

BYDGOSZCZ. Z przyjemnością Jo- 
wiaduje się bydgoski Ośrodek Spor
towy- o przyjeździe przedstawiciela 
YMCA w celu przeprowadzenia "o-z- 
mów z Zarządem m Bydgoszczy co 
do ewtl budowy domu, który na 
wzór innych miast byłby wyposażo
ny w pływalnię, salę ćwiczeń itd

Narciarskie mistrzostwa 
Wybrzeża

SZCZECIN Staraniem Woj. Urzę
du WF i PW w Szczecinie, zorganizo
wano na terenie Pomorza Szczeciń
skiego pierwszy obóz narciarstwa ni
zinnego w pięknej miejscowość: Poł- 
czynie-ZdToju, Na pierwszy turnus 
zjechało około atu uczestników — 
przeważnie junaków z hufców szkol
nych PW ze Szczecina i innych miast 
Pomorza Szczecińskiego Ku-rs został

zakwaterowany w doskonałych wa
runkach w gmachu miejscowego De
mu Zdrojowego, gdzie uczestnicy o- 
trzymają dobre i obfite wyżywienie 
Młodzież z entuzjazmem oddalę się 
narciarstwu pod fachowym kierownic 
twem instruktorów

Na zakończenie I-go turnusu odbę
dą się zawody narciarskie w konku
rencjach indywidualnych i zespole

Ogólnopolski turniej bokserski 
KSOM Tur

Wydział Sportowy KC OMTURIszona przynajmniej jedną drużyna 
organizuje w dniach 20, 21 i 22 mar-: »>kserska (6 8 zawodu )
ca br w Częstochowie Ogólnopolski I Uczestnicy turnieju będą zakwate- 
Turniej Bokserski Klubów Sporto- iowani w Koszęcinie skąd dojeżdżać
wych OM TUR

W zawodach mogą brać udział za
wodnicy członkowie KS OM 1'UR, 
którzy mają podpisaną kartę zgło 
szeń PZ-B dla KS OM TUR oraz <a

będą samochodami na turniej do Czę
stochowy.

Odprawa i waga zawodników od
będzie się w dn. 20 marca br. o godz. 
18-tej w Koszęcinie.

Zawodnicy mają tak wyjechać, by

SOPOT. Ubiegłej niedzieli pod 
lektoratem wojewody toż Zralka 

i prezydentów miast Wybrzeża odoy- 
ly się w Sopocie trzecie w bieżącym 
Sezonie zawody narciarskie - w ra
mach mistrzostw Wybrzeża, — zorga
nizowane z inicjatywy żywo działa
jącej Miejskiej Rady WF i PW

Program zawodów obejmował bieg 
juniorów i pań na 8 km oraz kon
kurs skoków dla juniorów i senio-ów.

Zwycięstwo w poszczególnych kon
kurencjach uzyskali:
W biegu juniorów na dystansie 8 nm

1. Wonorowicz (ZHP Gdynia) czas 
33,05 sek. 2 Sfeinmetz (KS BO Le
chia Gdańsk) — 34,32. 3. Trypuc
(HKS Gdańsk) - 35,23 sek.

W biegu pań na dystansie 8 km
1 Grabowska (AZS Wybrzeżel 

45,50 sek. 2 Kosznikówna (KS BGP 
Lechia Gdańsk) —, 47.39. 3. Ziółkow
ska (Gimn. Chrobr. Sopot) 49.40.

W biegu senior na dystan. 16 km
1. Łoś Ludwik (KS BOP Lechia) — 

1.09,53 sek., 2. Dankiewicz Stani
sław (KKS Ged. Gdańsk, — 1.10,35 s. 
3. Zagorowski Stanisław (YMCA Gdy
nia) — 1,12,11 sek.

Skoki juniorów
i Kirkor (ZHP Gdynia,) — 17,5 m.

będziemy mieli z niej pociechy.

Kowalski - mężem ?
Wicemistrz Polski w wadzę lekkiej 

Kowalski Zbigniew (ŁKS) przeniósł 
się na stałe do Warszawy, gdzie pro
wadzi sklep z cukierkami Wydaje 
się wątpliwe czy będzie mógł wal
czyć na ringu, tym bardziej, że w 
grę wchodzą sprawy matrymonialne.

MSES Warszawa
mistrzem Polski 

w koszykówce pań
KRAKÓW (teL wł.) Rozegrane w 

Krakowie finały mistrzostw Polski 
pań w koszykówce^ przyniosły zwy- 
cięswo AZS Warszawa. Panie war
szawskie pokonały w decydującym 
spotkaniu „Zryw" 31:14 (17:12).

,Huta Polska0 mistrzem 
Polski w ping-pongu

KATOWICE (teł wł.) W finało
wym meczu o drużynowe mistrzostwo 
Polski w tenisie stołowym -Huta Pol
ska* (Świętochłowice) zdobyła mi
strzostwo Polski na rok 1947,

0 Puchar nfodych
KRAKÓW (tel. wł.). W meczu ho

kejowym o puchar młodych, roze
granym w Krakowie między miejsco
wymi zespołami Cracovią i Wisłą, 
zakończył się się wynikiem bezbram- 
kowym.

Czytelnicy maja gfos
Kto ma rade?

Szanowna Redakcjo
Wpłynęło do mnie pismo Spółdz 

KS „Wisła" Tczew z protestem do
tyczącym notatki na str. 6 z dnia 10. 

— 17. 2. Kuriera Sportowego nr 
Wynik meczu brzmiał 21:8 a nie 

jak podano 26:5.
Byłem, na meczu tym obecny i 

stwierdzam również wynik Sl:8 dla 
KKS Pomorzanin.

Następnie SKS „Wisła" czuje się 
dotknięty i to uważam zasłuszne, sa- 
mym tonem w jakim, utrzymana jest 
powyższa wzmianka.

Jako korespondent, kolega podpi
sujący się inicjałami (zik) okazał 
się nie obiektywnym, sprawozdawcą 
lecz stronniczym kibicem KKS Po. 
morzamn.

Stwierdzam, że drużyna Wisły w 
jeżdzie na lodzie zupełnie nie ustę-

2 Orłowski (Międzyszkol KS Gdy
nia) — 16,5 m, 3. Żyznowski (MKS 
Sopot) — 15,5 m

Skoki seniorów
1. Furman (TS Sokół Zakopane) —

20 m. 2. Wiczyńsfci (AZS Wcbrżeże)
- 15 m, 3. Gottlich (ZHP Gdynia) —
15 m.

Ze szczególną uwagą trzeba pod
kreślić wyrównany poziom sko-ków 
pomiędzy juniorami a seniorami. Je
dynie miody zawodnik zakopiańskie 
go Sokoła — Furman Jan, wykazał 
piękny styl skoku — uzyskując wy
nik 20 m, oo jest dotychczasowym 
rekordem ma,ej skoczni w Sopocie

Zainteresowanie publiczności po
mimo silnego mrozu liczne, a w szcze
gólności w konkurencji skoków.

Po zakończeniu zawodów nastąpiło 
rozdanie zawodnikom licznych cen
nych nagród i dyplomów przez mjr 
M. Kuśmidrowicza dyr. Wojewódz
kiego Urzędu WF i PW w Gdańsku, 
który równocześnie w serdecznych 'powała Pomorzaninowi.
stówach podziękował zawodnikom za 
liczny udział w zawodach, a organi
zatorom za ich twórczą pracę w or
ganizowaniu trzech kolejnych 
prez narciarskich na Wybrzeżu.

(Alba,

którzy , jeszcze nie do Koszęcina przybyć w czwartek o
godz. 18-tejzgłoszeń do jakiegokolwiek klubu. 

Uczestnicy turnieju otrzymają Zgłoszenia zawodników przez kłn-
zwrot kosztów podróży w obje strony |),y potwierdzone przez Woj. Wydz, 
przy zniżce kolejowej oraz wyżywię- gpOrt przyjmuje Wydz. Sport. KC 
nje w dniach turnieju. IMO TUR w Warszawie, ul. Moko-

Woj Wydz Sport dopilnują, byjtowska Nr 3. do dnia 28 lutego 1947 
« każdego województwa była zgło-'roku

OM TUR myśli o przyszłości

100 mte. 
100 w 
100 . 
200 „ 

5000 w 
800 „ 
100 .

Wydział sportowy Komitetu Cen
tralnego Organizacji Młodzieży TUR 
pragnąc podnieść poziom MTUR- 
owych drużyn bokserskich oraz wy
szkolić pewną ilość przodowników 
boksu organizuje w tym celu kurs 
przodowników, boksu w Koszęcinie 
w czasie oo 6 — 22 marca 47 r. Kurs 
jest dostępny dla członków KS OM 
TUR którzy już brali udział w za
wodach bokserskich Trenerem kursu 
będzie Sztaimm Feliks. Kursiści na 
zakończenie kursu będą brali udział 
w Ogólnopolskim Turnieju Bokser
skim OMTUR. który odbędzie się w 
Częstochowie w dn 21 22 marca
br

Uczestnicy kursu maja ze sobą za

brać: kostium ćwiczebny, pantofle, 
bandaże, przybory do pisania i my
cia się oraz koc.

Uczestnicy po przyjeździe do Ko- 
szęcina otrzymają bezpłatne wyży
wienie i zakwaterowanie oraz zwrot 
kosztów podróży koleją w obie stro
ny przy zniżce kolejowej.

7,głoszenia kandydatów przyjmuje 
Wydz. Sport KC OM TUR Warsza
wa. .ul. Mokotowska 3, do dnia 23 
lutego br

Uczestnicy kursu mają stawić się 
w dn. 6 marca br. do Centralnego 
Sportowego Ośrodka w Koszęcinie, 
pow Lubliniec, woj. Śląsko-Dąbrow
skie

według tabeli fińskiej na 1946 r.
Zestawił ZDZISŁAW KACZMAREK

1. Danowski (HKS. Bydg.)
2. Buhl Z. (HKS Bydg.)
3. Grzanka (HKS, Bydg.)
4. Danowski (HKS, Bydg.)
5. Dwonkowskl (Zryw, Wlocł.)
8 Nowak (HKS, Bydg.)
7. Danecki (Pomorzanin, Toruń)
8. Osiński (HKS. Bydg.)
9- MSkmt Fr. (HKS, Bydg.) oszczep

10 Danecki (Pomorzanin, Toruń)
11 Buhl Z. (HKS, Bydg.)
12. Danecki (Pomorz., Toruń)
13 Więckowski (Brda, Bydg.)
14 Buhl Z. (HKS. Bydg.)
15 Masłowski (Polonia, Bydg.)
16 Kornalewski (Pomorz.. Toruń)
17 Nowak (HKS Bydg.)
18 Brzanka (HKS Bydg.)
19 Osiński (HKS. Bydg.)
20 Szyperski (Brda, Bydg.)
21 Zaremba (Pomorz., Toruń)
22 Szypersk- (Brda, Bydg.)
2,i Kurowski (HKS, Bydg.)
24. Szarowski (Brda. Bydg.)
25. Kurowski (HKS, Bydg.)

400
400
200

młot
200

młot
kula
1500

<00
1500
1500

100
1
10000 „

10,8
11,1
11,2
22,8

16:02,0
2:02,9

11.4 
16:19,8

56,70
53.0
5:1,2
23.5

41,37
23.6

41,27
12,72

4:22,7
53,8

4:23,7
4:25,0

11.7 
34:55,0 
34:58.6
2:07,2

16:48.4

902 pkt 
814 , 
787 „ 
780 „ 
763 „ 
736 „ 
735 , 
718 „ 
716 ., 
716 ., 
707 „ 
700 ., 
691 ., 
690 „ 
688 
688
684 „ 
678
675 ,
663 ,
662
680 „
657
652 „ 
650 -

Gracz Szramke, o którym kol. 
(zik) wyraził się, że „ma" pojęcie O 
hokeju, malm zdaniem i nielicznej 

im- garstki kibiców był najlepszym, na 
tafii. Samo strzelenie przez niego, co 
się jeszcze Pomorzaninowi nie zda. 
rzyło, oómiu bramek mówi za siebie.

Przyzna,ję, że jako całość Porno, 
rzanin był drużyną lepszą i mecz 
wygrał zasłużenie, aczkolwiek za 
wysoko. Wisła bowiem przybyła bez 
bramkarza, którego zastąpił jedyny 
rezerwowy gracz drugiego ataku i 
jemu Pomorzanin zawdzięcza tak 
wysokie zwycięstwo.

Wisła na, taflę weszła po oómiogo. 
dzinnej podróży z jednym, tylko ata. 
kiem.

Dla, lepszego zrozumienia przy, 
krości jaką swą notatką i jej tonem 
zrobił kol, (gik) Wiśle, chcę się po. 
dzielić uwagami.. Finanse Wisły nie 
pozwalały jej na otwarcie sekcji ho. 
łcejowej. Gracze sami i za własne 
fundusze wylali, lód, założyli oówiet. 
lenie i zaopatrzyli się w sprzęt. Ile 
na to trzeba było wysiłku i, samo, 
zaparcia nawet zik zrozumie. Wisła 
jest jedyną drużyną hokejową na 
Wybrzeżu.

Za wysiłki i koszta, położone przy 
tej pracy, zapłacił kol (zik) ar tyku, 
łem o którym wspomniałem..

Uważam, że dla irynogrodzenia 
krzywdy iaka spotkała tych ludzi i 
dla wrócenia im wiary to obiektyw- 
ność Kuriera Sportowego należy 
sprostować uy/myślony reportaż kol. 
(zika),

Edmund Bury, Tczew
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Nie jest dobrze!

Mało narybku w szeregach g^śclarskich
ŁÓDŹ Drużynowe mistrzostwa Poi-i 

■ki w boksie dają nam obraz i prze
gląd zawodników i możność porów
nania jakimi silami w poszczególnych 
wagach dysponuje w tej chwili kapi
tan związkowy p Suszczyński.

Dwa ostatnie spotkania międzyna
rodowe naszych pięściarzy ze Szewe- 
eją i Czechosłowacją dostarczyły nam 
okazji do wypróbowania swych sił 
na arenie międzynarodowej. Cały sze
reg znawców pięściarstwa. publikuje 
Usty pięciu czy dziesięciu najlepszych 
bokserów' w poszczególnych wagach. 
Niestety ten ostatni eksperyment nje 
spełnił prawie zupełnie swego zada
nia, gdyż zupełnie niepotrzebnie 
przebija w tych zestawieniach lokal
ny patriotyzm, a on na odmianę nie 
odzwierciedla zupełnego wiernego u- 
kładu sił i umiejętności poszczegól
nych zawodników. Pewnym jest, że 
kapitan związkowy nie mogąc równo
cześnie w jednym czasie obserwować 
poszczególnych spotkań, ulega suge- 
ati. ma zaufanie niekiedy do pew
nych odłamów prasy sportowej, a re
zultaty.......  nienadzwyczajne

Dla przykładu, prasa warszawska 
wyraźnie faworyzowała ostatnio za
wodnika Achackiego, w spotkaniu 
międzynarodowym nie zdał on zupeł
nie egzaminu, co gorsze okazało się, 
że w kraju dysponujemy od niego o 
wiele lepszymi pięściarzami. Zupełnie 
paradoksalnie brzmi, natomiast wy
nurzenie samego Archackiego po me
czu, który twierdzi, że .nie jest w 
formie, gdyż od dwóch tygodni nie 
trenowął" Jak to może być. by za
wodnik od dawna wyznaczony do re
prezentacji nie trenował, wiedząc, 
że jest w słabej formie i kondycji, 
staje do poważnej walk; Coś tu się 
nie zgadza, nie .klapuje'. Doświad
czenie uczy, a powyższy przykład 
utwierdza każdego, że przed mecza
mi międzynarodowymi konieczny jest 
obóz treningowy Wszyscy kandydaci’ 
d< reprezentacji regularnie trenują, 
bezpośrednie eleminacje wyławiają 
najlepszych zawodników, nikt nie 
może się tłumaczyć, że nie trenował 
i jest bez formy. Takie rozwiązanie 
sprawy jest jedyne, wtedy kapitan 
związkowy ma przegląd sił jakie sto
ją mu do dyspozycji

w Warszawie
WARSZAWA. Minęły zaledwie 

dw<s miesiące od chwili otwarcia, a 
już życie w Akademii wre w całej 
pełni.

Okazałe zabudowanin przedwojen
nej Akademii W. F. (przed tym 
C. i. W. F.) jednej z najwspanial
szych uczelni tego typu na świeci e, 
zniszczone przez cofające się wojska 
niemieckie, w szybkim tempie po 
wracają do swego pierwotnego sta 
nu. Dzięki przychylnemu uetosunko 
wnniu się czynników rządowych, 
BUWF i PW realizuje wielkie dzieło 
odbudowy Akademii. Do chwil! obec-' 
ne.i zostały wyremontowane dwie 
Bniszczome sale gimnastyczne, w 
których brak jeszcze na razie sprzę 
tu. Trzecia zaś znajduje się w trak
cie odbudowy. Gorzej natomiast 
przedstawia się odbudowa ślicznej 
pływalni, unieruchomionej przez 
zniszczenie wieży ciśnień, która z po
wodu wielkich trudności technicz
nych. zostanie oddana do użytku do 
pieto w końcu br.

Po siedmiu latach bezczynności, 
prawdę, że na gruzach przedwojen
nych wspaniałości, kwitnie nowe ży
cie. Słuchacze pierwszego powojen
nego roku akademickiego w liczbie 
ponad 100, rekrutują się ze wszyst
kich warstw społeczeństwa i najdal 
szych zakątków Polski, tworzą zwar
tą całość Najlepiej świadczy o tym 
fakt, że już w dniu uroczystego 
otwarcia Akademii, utworzył: oni 
doborowy zespół artystyczny, który 
wykonał piękne meło-deklamacje.

Studenci zamieszkują chwilowo w 
budynkach dawnego internatu żeń
skiego, w tymże budynku odbywają 
Błe wykłady, jest jadania, biblioteka 
i świetlica W ubiegłym miesiącu 
■ostała zorganizowana Bratnia P' 
nu c. w s-ei,-i której wchodzi Mateja 
sportowa, kulutraino-oświatowa 1

Drugą kwestią jest zagadnienie
jeszcze ważniejsze, czy jest z czego 
wybierać. Przyznać trzeba, że tu ma 
p Suszczyński trudne zadanie. W 
niektórych wagach posiadamy do-
brych zawodników, lecz nie są to si-Atna Mamy dobrego i młodego Olej- 
ły pierwszej młodości. Szymura, Kol- nika, jest Wikliński, ze starszych 
czyński, Pisarski, Woźniakiewicz. jGrądkowski i Taborek.
Koziołek. Czortek. Komuda, to pię-j w wadze średniej posiadamy moc—
ściarze na miejsce których muszą 
przyjść nowi młodzi i obiecujący za
wodnicy, a takich nie widać zupełnie.

Nie mamy zamiaru układać żadnej 
listy i kwalifikować poszczególnych 
zawodników, ale po ostatnich spot
kaniach można pokusić się o przej
rzenie materiału z którego zestawio
na zostanie najbliższa reprezentacja,

W wadze muszej sytuacja jest wy
jaśniona, a najbliższe tygodnie wy
klarują ją do reszty. Mamy tu na 
myśli dwu zawodników Bazamika i 
Stasiaka. Nie stanowią klasy między
narodowej, a zbliżające się 2 mecze 
ŁKS — Batory, ręzwiązą zagadkę, 
kto jest ostatecznie lepszym. Po o- 
statnim słabym występie odpad! Ka
miński. a gdańszczanin Sowiński u- 
stępuje pierwszej dwójce.

Kogutów mamy również dwóch: 
Grzywocz i Czarnecki, ten ostatni 
wypadł lepiej z Czechami od śląza
ka, bezpośrednia eleminacja wykazać 
może, kto w danej chwili jest lepszy. 
Ze względu na otrzaskanie ringowe 
stawiamy na Grzywocza. musi on 
jednak pozbyć się szablonu, z które
go nie wychodzi w czasie walki. Na 
tym jednak koniec, jest mocno prze
starzały Sobkowiak, Jóźwiak nie ro
bi postępów, młodych nie widać,

Tragedia jest wśród piórkowców. 
Młody Leczkowskj nie spełnia swego 
zadania jemu rokujemy jednak przy
szłość Antkiewicz jest zbyt surowy. 
Marcinkowski nierówny w formie, 
zaś Komuda ma duże trudności z wa
gą. W czasie ostatniego meczu War
szawa — Śląsk donoszą o obiecują
cym Sieradzanie, ale Krawczyk jest 
zbyt słabym przeeiwnikiem, by na 
jego tle ustalać walory warszawia- 
ninaą

W lekkiej również nje jest różowo. 
Do niedawna dysponowany Sowiński, 
ostatnio nie wykazał formy, zaś 
Woźniakiewicz gaśnie w oczach.

naukowa. Sekcja sportowa, której 
kierownikiem jest znany koszykarz i 
reprezentant Polski — Maleszewski, 
dzieli się na następujące podsekcje:

Piłka koszykowa — kier Kozłow
ski, najlepszy - zawodnik pruszkow 
ski ego Zniczu; piłka siatkowa — 
kier. Janicki, siatkarz i koszykarz 
warszawskiej Skry; szczypiorniak — 
kier. Klatkowski, szezypiomista i 
koszykarz ŁKs-u Łódź, obecnie AZS 
Warszawa; piłka nożna i tenis sto
łowy — kier. Borowiecki, reprezen
tacyjny piłkarz stolicy i ping-pong 
gista; pływacka — kier. Dzięgielew- 
aki, instruktor Polskiej YMCA i tre
ner PKS Elektryczność; gimnastycz
na — Borejsza; narciarska — Hań 
dorek; • lekkoatletyczna — Sokołow
ski, działacz WOZLA.

Oprócz wymienionych, wśród słu
chaczy znajdują się tacy sportowcy 
jak: znany pływak stolicy Czuperski 
oraz Zguda z Krakowa, jeden z naj
lepszych ping-pongistów stolicy, 
Gayer i wielu innych. Ogółem sekcja 
sportowa liczy około 70 członków, 
którzy poza obowiązującymi zaję 
cłami, dużo czasu poświęcają na tre 
ningj w swoich specjalnościach.

Program pierwszego roku studiów 
przewiduje wykłady łącznie z ćwicze
niami praktycznymi i teoretycznymi, 
i dzieli się na 4 działy.

Dział I ołmjmujc podbudowę 
teoretyczną, w skład której wchodzą 

m. im następujące przedmioty:
anatomia z biomechaniką, psyeboło- ( 
gia wychowawcza, teoria WT, fizjo-j A więc przykładowo: Klub X z Lu- 
logia higienie, pedagogika kultura Wina czy Białegostoku wysyłając za- 
WF i wodnika na obóz do Międzyrzecza

Dział II obejmuje usprawnieniej opłaca pełny bilet, a w drodzt
fizyczne, czyli praejścię przez i wrotnej */« część i ten zawodnik musi
wszystkie działy sportu tak prak-|całą drogę z kilkoma przesiadkami 
tycznie iak i teoretycznie. Ma-i jechać uciążliwym pociągiem ,sobo— 
my więc w programie gimnastykę | wym. ho korzystać z pociągu po- 
podstawową i przyrządową, gry Spiesznego może tylko za pełną opte-

Więcej niestety nie ma pięściarzy 
godnych uwagi i to jest najgorsze- 
Koziołek nie wchodzi w ogóle w ra
chubę.

Sytuacja w półśredniej jest korzy-

ne punkty, ale możemy mieć duży 
kłopot na przyszłość. Kolczyński jest 
doskonały, Pisarski również, a po 
tym nic — duża pauza. Nowara obie
cujący zawodnik Śląski zdaje się nie 
będzie nigdy doskonałym pięścia
rzem. jego ostatni remis z Bergiem 
mówi sam za siebie, Sobczak, też nie 
jest już pierwszej młodości. Krótko 
mówiąc obawiamy się w przyszłości

Walne seBranie

Czyżby na tym nie koniec?
ŁÓDŹ. Doroczne Walne Zebranie 

najstarszego klubu sportowego Ło
dzi, a jednego z najstarszych w Pol
sce interesuje żywo sportową opinię 
publiczną. Właściwie gros działalno
ści sportowej Łodzi skupia się w 
ŁKS-ie, w którego szeregach znaj
dują się najwybitniejsi zawodnicy nie 
tylko okręgu, ale i kraju.

ŁKS dysponuje w tej chwili jedną 
z najsilniejszych drużyn pięściar
skich, piłkarze zajęli czwartą loka
tę, lekkoatleci w ogólnej punktacji 
drużynowej pierwsze miejsce Zapa
śnicy posiadają jednego mistrza, jed
nego wice-mistrza, jedno 3 miejsce 
i 2 c7,warte W hokeju ŁKS jest 3 
w Polsce, w szczypiorniaku 3 Zaiste 
osiągnięcia imponujące Sprawozda
nie ustępującego, zarządu najlepiej 
odzwierciedliło ogrom prac jakich, do
konano w ciągu ubiegłego sezonu. 
Absolutorium otrzymał zarząd przez 
aklamację. Niestety przewodniczący 
zebrania p. Taubwurcel nie stanął na 
wysokości zadania w momencie, gdy 
przystąpiono do wyboru nowych 
władz. Obok propozycji ustępującego 
zarządu z drugą lista kandydatów 
wystąpił p Klimczak, siebie samego 
wysuwając na stanowisko wicepreze
sa. długo deklamując co zrobił dla 
a «« ■ 5—^” 5 3 3 3 55555 5 5 »——■ j • 355555 3;
sportowe jak piłka nożna, siatkówka, 
koszykówka, sswzypiorniak, hokej na 
trawie, a dalej boks, lekkoatletykę, 
pływanie i narciarstwo.

Dział III. który łączy się ściśle z 
działem poprzednim obejmuje syste
matykę i metodykę.

I wreszcie dział TV — admini
stracją i organizacja społeczna.

Dobrane grono wykładohrców i 
kadra instruktorska, wśród których 
znajdniemy takie nazwiska jak: dr 
Gilewicz — przewodniczący PRWF 
i PW, inż, Tadeusz Kuchar — dy
rektor PTJWF i PW, gen. K uszka, 
ppłk. Górny — dyrektor Akademii

dzi® zajęć, natomiast w środy i so 
boty fi godzin. Mamy więc wykłady 
z anatomin, teorii WF., organizacji 
WF. uawki Społeczne, kult,-oświato
we, a z drugiej strony boks, siat 
kawkę, koszykówkę i gimnastykę 
ostatnio zaprawę narciarską. W go* 
dżinach wolnych od zajęć w Akade
mii wre jak w ulu Całość rozbija się 
na mniejsze grupy , koszykarze idą 
na kosza, siatkarze grają w siatkę, 
większy krzyk i tłok, to przv tenisie 
stołowym. Inni natomiast uczą się 
Piszą listy, czytają gazety książki.

Pomimo ciężkich warunków w *a* 
kich żyjemy dyr. Akademii — ppłk. 

WF. prof. Poplewskj prof. Misiuro. Górny, kierownik rocznika — mjr.
prof. Mydlarski, docent Pieter, insp 
Nawrocki/ prof, Fazamowicz, mjr. 
Skierczyński, instr. Ros«ko, instr. 
Stryeharzewśki, instr. Morończyk i 
wiele innych, oraz zapał słuchaczy, 
pozwala nam spokojnie patrzeć w 
przyszłość.

Program dzienny jest bardzo uroz
maicony i obejmuje codziennie 8 go-

Przelewanie z pustego w próżne!
BYDGOSZCZ PUWF i PW roze

słał obszerną instrukcję o zniżkach 
kolejowych. Jak z tego wynika zniż
ki są tylko dla instruktorów oraz u- 
czestników obozów i kursów wyszko
leniowych WF i PW Ulgi uwzględ
nia się tylko w drodze powrotnej z 
obozu lub kursu wyszkoleniowego 
(fifi proc.) Przejście do klasy II lub 
pociągu pośpiesznego nie jest dozwo
lone dla uczestników obozów i kur
sów lecz tvłko dia instruktorów

o lukę. Starzy mistrzowie tak wy
straszyli swą potęgą młodych, że 
w-ołą szukać szczęścia w sąsiednich 
wagach,

W półciężkiej niezastąpiony Szy
mura nie ma przeciwnika, Archacki 
czy Koralewski, młody Źylis czy Ko- 
łonko są o ktesę gorsi. Obiecująco 
zapowiada się zupełnie surowy jesz
cze łodzianin Jannicki.

W ciężkiej fotel opróżniony po Pi-
lacie, nie ma stałego właściciela, prŁedtem w Toruniu skoczyła 4,33 w
Klimecki już stary. Niewadzjł za 
mało ma ducha do walki, ale trzeba 
go uczyć agresywności, Drabkowski, 
IJck czy Kubica ustępują poznania
kowi i łodzianinowi wyraźnie. Któ
ry z nich jest w tej chwili lepszy 
może zdecydować jedynie bezpośred 
ni pojedynek Na klasę międzynaro
dową obaj są za słabi. Reasumując 
należy stwierdzić, że szkolenie mło
dych kadr i talentów jest jedynym 
wyjściem z kłopotliwej sytuacji.

Zbigniew Skibickł

Klubu i co.jeszcze zrobi!???
Nie przestrzegając Statutu, nie 

stosując tajnego głosowania, wśród 
strasznego bałaganu wybrano nowy 
zarząd, przy czym najpoważniejsi 
działacze ŁKS z dyr. Lubawskim, 
p. Lange, Korcelłim, Bobińskim na 
czele zrzekli się zupełnie mandatów. 
Sytuacja wytworzyła się paradoksal
na^ gdyż zabrakło kandydatów do 
kompletu zarządu. Na kolanie i bez 
zastanowienia rzucał p. Klimczak 
kandydatury ludzi nieznanych j nie- 
obeznanych z działalnością sportową.

Prezesem klubu został nadał wice
wojewoda Szudzińskł. I wice-prezes 
nacz, Konopka, II wice-prezes nacz. 
Cyl. III wice-prezes Klimczak. Wy
brano dwóch sekretarzy (niezgodnie 
ze Statutem) Br. Łukasiewicza i p. 
Szwarebacha, skarbnikiem p, Bocz- 
kowskiego

Zebranie pozostawiło po sobie du
ży niesmak Jak się dowiadujemy 
starzy członkowie klubu nie mają za
miaru przejść nad tym faktem do po
rządku dziennego i ma być w najbliż 
szyro czasie zwołane Nadzwyczajne 
Walne Zebranie, na którym przepro
wadzone będą wybory zgodnie z obo
wiązującym Statutem.

Skierezyński i kier, administracyjny 
— mjr. Dąbrowski starają się jak 
tylko mogą, żeby -Juehaczom było 
jak najlepiej, aby niczego nie bra
kowało I tak ostatnio słuchacze 
mieli możność oglądania meczu 
bokserskiego Czechosłowacja—Pol 
aka.

Wu-Wu

tą. Klub ma więc tak czy owak po
ważny wydatek, ho musi swemu za
wodnikowi dać oprócz tego jeszcze 
pieniądze na drobne wydatki w cza 
sie trwania obozu (fryzjer, owoce, 
pocztówki itd.).

To jest jedna sprawa. Co jest ze 
zniżkami dla zespołów sportowych o 
tym instrukcja nie mówi Podobno 
pertraktacje PUWF i PW z Minister
stwem Komunikacji wypadły w tym 
kierunku negatywnie. A więc ulgi 
dla klubów niestety nie ma.

To i owo z lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski w Olsztynie

Buhi 1 Nowak zawodnicy bydgo*
sklego HKS*u nie zostali dopuszczeni 
prze® lekarza w drugim dniu do W 
wodów z powodu ostrego przeziębie
nia (zapalenia oskrzeli).

*
Nogatówna i Formańska młały

słabsza wyniki- Nogajówna tydzień

dał. a w Olsztynie 4,52 zdobywając 
wicem! strzostwo-

*
W pierwszym dniu po zawodach

wszyscy za wodnicy udali się do tea* 
tru na przedstawienie.

*
Na trasie hala—teatr—dworzec.

kursowały samochody specjalnie dla 
zawodników, które byty w każdej 
chwdi do dyspozycji.

*
Po mistrzostwach organizatorzy za

prosili wszystkich na „lampkę wm»" 
do sali balowej w teatrze, gdzie na- 
tgpnie odbył się bal sportowców.

*
Mltan zdobywa najwięcej nagród.,

za 1 miejsce w skoku wzwyż i 50 ra 
płotki, drugie na 60 m i trzecie w 
skoku w dal.

&
Niech żyle miody małżonek —

krzyknął ktoś z tłumu, gdy wręczano 
nagrodę Kuźmickiemu za trójskok.

*
Zawodnicy KKS „Gedanla” Gdańsk,

przyjechali do Olsztyna „własnym" 
wagonem obawiając się zapewnie 
aby im kto nie zabrał nagrody prze
chodniej za najliczniejszy udział zdo
bytej w roku ubiegłym (a także i w 
tym).

*
Hejdncka (Pogoń, Katowice) po

zwycięstwie na 60 m, gdy ogłoszono, 
że zdobyte rekord Polski na hali, po
biegła zaraz do najbliższego urzędu 
pocztowego, by nadać tą radosną 
wieść swojemu tatusiowi.

*
Groman (Białystok) oświadczył, że 

na mistrzostwa zimowe będzie przy
jeżdżał corocznie. W roku ubiegłym 
za zwycięstwo w skoku o tyczce zdo
był on zloty zegarek, a w tym dobry 
aparat fotograficzny.

*
Punktacja panów przedstawia się

następująco: KKS Gedania Gdańsk 
121 pkt., Syrena W-wa 79 pkt.

Panie: KKS Legia Kraków 61 pkt„ 
Grudziądzki KS 60 pkt-

*
115 zawodników startowało w Ol

sztynie (w roku ubiegłym-50), którzy 
się nie ustraszyli 30 st. mrozu i tru
dności komunikacyjnych.

*
Wyniki mogły być znacznie lepsze, 

gdyby nie przejmujący chłód panu
jący na hali (poniżej 011 C) lecz nie z 
winy organizatorów

Przyroda zwyciężyła technikę- Ła
dne ogrzewanie nie pomogło, mróz
był silniejszy.

*
Kpt. Gewdgod ieden z głównych

organizatorów mistrzostw tak się na
pracował. że na samych zawodach 
nie mógł być obecny z powodu cho
roby (przemęczenia).

*
Rewelacja mistrzostw sprinter Lip

ski zaledwie na kilka tygodni przed 
zawodami przysłał list do organizato
rów z zapytaniem, czy nie może star
tować. gdyż nie jest dotychczas przez 
nikogo w PZLA zgłoszonym zawodni
kiem-

*
Grudziądzki Klub Sportowy pod

trzymuje tradycje, zdobywając w 
składzie Gawrońska, Gburkówna, Sta- 
ruszkiewiczówna, Felska w sztafecie 
4X50 mistrz. Polski.

*
21 falstartów zanotowano w pierw; 

szym dniu, tak że starter p inż Ołdak 
miał kłopot z szukaniem nabe., któ
rych nie było poddostatkiem.

Moim zdaniem uczestnicy obozów
, kursów powinni jechać darmo, a| 18-letnia, utalentowana zawodniczka 
dla zrzeszeń sportowych powinny być|GKS-u Gburkówna zwróciła na siebie 

P°" ulgi conajmniej 50 proc. Może po-|uwagę w skoku w doi, zdobywając 
nowne starania PUWF dadzą w tymltytul mistrzyni Polski w tej konku- 
kierunku pożądane rezultaty, ku za-8reucji..
dowoleuiu szerokich mas sportowych.!

Alfons Rutkowski I
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W związku z nadchodzą 
cym meczem o puchar Dawi 
sa, zachodzi możliwość, że Ig
nacy Tłoczyński będzie re
prezentować barwy Polski. 
List Tłoczyóskiego, skiero 
wany do „Przeglądu Sporto
wego" przytaczamy w całości.

Jestem już od lcilku diii w Ni
cei, ale nie rozegrałem ani jed
nego spotkania, ponieważ odra- 
zu wchodzę do półfinału i muszę 
czekać no, partnerów. Prócz 
mnie na Riwierze są w tej chwili. 
Patty (USA), Noghas i Mede- 
cin (Monaco). Przypuszczalnie 
spotkam się z Noghas. Jest to 
dobry gracz, który w 19)2 r. 
pokonał Petrę i Pelizzę. W de
blu otrzymałem za partnera, Mc- 
dicina.

Przeczytałem dziś w gazetach 
o wynikach losowania rozgry
wek o puchar Danisa. Przypusz
czam, że mecz Polska—Anglia 
rozegrany zostanie w Anglii, 
gdyż Anglia jest na pierwszym 
miejscu i ma prawo wyboru. 
Oświadczam, że jestem gotów 
bronić naszych barw — jeśli 
oczywiście nasz Związek mi to 
poleci.

Przy okazji donoszę, że były 
nasz rywal — sympatyczny 
Chińczyk Kho-Sin-Kie zmarł u: 
Londynie na zapalenie płuc w 
wieku lat 33. Chorował zale
dwie dwa dni. Chińczyk pad.l 
ofiarą ostrej zimy.

Wkrótce napisze o moich me
czach na Riwierze.

Ignacy Tłoczyński

barto itowota? z wyniku Lasowania Pucharu Dayisa
oświadcza prezes PZT p. Waydowski

Od paru dni wiemy iuż kto i to, że 
„nie byle kto’’ jest przeciwnikiem 
Polski w tegorocznych grach o dru. 
żynowe mistrzostwo świata Wielka 
Brytania jakkolwiek w roku ubie
głym nie zdobyła żadnych laurów te
nisowych stanowi dzięki swej tradycji 
przeciwnika potężnego.

Znane przysłowie „lepiej z mą
drym stracić, niż z głupim zarobić 
przetłumaczone na język sportowy 
brzmi: „lepiej z mistrzem się zmie
rzyć, aniżeli nad patałachem triumf 
odnieść". Wobec tego też nie ulega 
żadnej wątpliwości, iż dobrze się sta
ło, że nasz powojenny start w Da- 
viscupie rozpoczynamy właśnie od 
meczu z Anglią.

W wywiadzie, udzielonym naszemu 
pismu przez prezesa PZT Waydow- 
skiego dowiadujemy się wielu intere
sujących szczegółów dlaczego właśnie 
wynik losowania należy uważać za 
pomyślny.

— ,,W pierwszym rzędzie — mówi 
prezes Waydowski — wylosowanie 
Polski dopiero w drugiej rundzie i to 
Jako gospodarza zawodów jest dla 
nas nader korzystne zarówno sporto
wo jak i finansowo Początek maja, 
w którym musi się odbyć pierwsza 
runda zastałby nas jeszcze niedosta
tecznie przygotowanym, a ponadto na 
samym wstępie sezonu zaintereso
wani publiczności tenisem nie byłoby 
jeszcze rozbudzone-

Poza tym trudno byłoby sobie wy
marzyć bardziej atrakcyjnego przeciw
nika, aniżeli właśnie Anglię Rzecz 
prosta, że dztsial nie ma w zespole 
brytyjskim takich rakiet jak Austin I 
Perry, ale tenis stoi łaip tak wysoko,

ram - [zostotnowsKi
zespól pięściarski pełen niespodzianek

CZĘSTOCHOWA. Mistrzowski 
zespół okręgu częstochowskiego, acz
kolwiek nie stanowi w tej chwili 
czołowego klubu w ekstraklasie pol
skiej, jest niemniej zespołem posia
dającym szereg doskonałych zawod
ników. Pamiętamy wszyscy, jak to 
każdy z zawodników przed mistrzo" 
stwami Polski w ubiegłym roku nie 
przykładał żadnej wagi do często
chowskich bokserów. Dopiero kiedy 
prawie wszyscy z nich pokazali, że 
pięści ich nie są miękkimi, poczęto 
się z nimi liczyć.

Stoją od lewej: trener Szyiński, Strychałski, Prymus, Chudy, Marciniak, 
Berg, Warwas, Morawski i Myga

Pamiętamy wszyscy dramatyczną i Podczas walki jest zawsze spokojny 
walkę doskonałego pięściarza poi-ibije silnie oburzącz, wykazując wą
skiego Czortka, który potknął się tak pory zawodnika zaawansowanego 
fatalnie na nieznanym nikomu bliżej i technicznie.
Chudym. Gdyby w tym czasie Chu-j W wadze koguciej barw klubu
dy nie uległ kontuzji, miałby on nie
wątpliwie najwięcej w swej kate
gorii do powiedzenia.

W zespole częstochowskim spoty
kamy jeszcze' kilku zawodników, 
którzy zdobywają dla swoich barw

że mimo braku olśniewających gwiazd 
będą to przeciwnicy trudni do poko
nania.

— A gdzie odbędzie się spotkanie? 
— pytamy-

— O tym nie może zadecydować 
iuż teraz PZT — stwierdza prezes 
Waydowski — w każdym zaś razie 
trudno wyobrazić sobie, aby mecz z 
Anglią mógł odbyć się gdzieindziej, 
aniżeli w Warszawie lub w Katowi
cach. Tylko Legia wzgl- Pogoń po
siadają bowiem odpowiednie try
buny, które można jeszcze rozbudo. 
wać.

Spodziewamy się w każdym razie, 
zaznacza prezes PZT. iż tak sensacyj
ny mecz zgromadzi niebywałe od r. 
1939 tłumy widzów, i tym samym za
pewni naszemu związkowi fundusze, 
których tak bardzo potrzebujemy Nie 
otrzymaliśmy bowiem takich subwen- 
cyj, któreby umożliwiły nam rozpo
częcie produkcji sprzętu, a przynaj
mniej zakupienie bardzo drogich pi
łek i rakiet-

— Jakie mamy szanse z Anglią, 
pytamy dalej, aczkolwiek zdajemy so
bie sami sprawę, że zbyt wiele mie
sięcy dzieli nas od chwili, gdy Sko- 
necki lub Hebda skrzyżują rakiety z 
Butlerem and co Rozmówca nasz nie 
udzieli? nam też naturalnie konkretne! 
odpowiedzi, stwierdził jedynie, że na
wet porażka nie może nam przynieść 
żadnego wstydu, biorąc pod uwagę 
fatalne warunki rozwoju naszego bia
łego sportu, każdy zaś punkt wywal
czony na Anglikach równa się wiel
kiemu sukcesowi.

A kio będzie mistrzem strefy Euro
pejskiej w tym roku?

nieprzerwanie punkty. Jak już na 
wstępie zaznaczyliśmy, CKS nie jest 
pierwszą drużyną w grupie II, lecz 
nie będzie również ostatnią.

Z kolei chcemy zapoznać czytelni
ków z poszczególnymi zagrodnikami, 
którzy stanowią trzon klubu.

Najbardziej wartościowymi za
wodnikami są: Strychałski w wadze 
muszej. Zawodnik ten ma już boga
tą przeszłość sportową. Strychałski 
Stoczył dotychczas 120 walk, z któ
rych wygrał 65 (20 przez ko), zre-
misował 20 i tyleż razy przegrał, zdrowie. Stoczył on 70 walk i prze

broni przeważnie Frymus, dawniej 
równorzędny przeciwnik doskonałego 
pięściarza Rc-tholca, z którym zremi
sował w jego najlepszej formie. Fry
mus ma za sobą 40 stoczonych walk 
w tym 32 wygranych. Technicznie

Pod bramką Rosjan zamieszanie, 
z którego wybija piłkę w aut Aki- 
mow. Rzut z rogu bije doskonale Wo- 
dhrz, piłka wędruje wprost na o. 
brońców, Owczenko chce wyjaśnić 
dalekim strzałem — iecz piłka od
bija się o plecy cofającego się Pro- 
kopczyka i wpada znowu w aut. Te
raz strzela z rogu Balcer. Wyrów
nanie wisi w powietrzu i gdy do wy
soko strzelonej piłki skoczyło pięciu 
napastników i tyleż obrońców — 
zdaje się lada chwila padnie gol. 
Ignatiew tańczy nerwowo w bramce, 
kacze to w prawo, to w lewo. W 

pewnej chwili rzuca się naprzód, 
chce wyłowić piłkę z tłoku, lecz gdy 
dosięga walczących, ona znika mu z 
oczu.

Nagle piłka wymyka się z mrowia 
nóg i niezauważona przez nikogo, 
toczy się po trawie w lewy róg 
bramki. Widzom dech zapiera w pier- 
dach. Już tylko jeden metr, już pól 
metra... W tej chwili cofający się 
ignatiew srpostrzega niebezpieczeńst
wo, rzuca się natychmiast z takim 
impetem w kierunku piłki, że zdaje 
się rczbije się o ziemię. Nie zdążył 
całkowicie obronić, a tylko czubka
mi palców pchnął ją w momencie, 
gdy była już na linii prawie, w aut, 
tak, że piłka otarła się o zewnętrzną 
Stronę słupka bramkowego.

Stłumiony jęk zawodu popłynął
— Najsilniejsze zespoły kontynentu 

to obecnie Czechosłowacia i Francja 
Pecha ma zeszłoroczny mistrz — 
Szwecja, trafiając właśnie na Cze
chów w pierwszej rundzie, a silnym 
przeciwnikiem, z którym trzeba się 
poważnie liczyć to Indie, Południowa 
Afryka i Nowa Zelandia.

— Jestem bardzo zadowolony, —- 
stwierdza raz leszcze prezes Waydow
ski — że Polska będzie mieć do czy
nienia z tak poważnym przeciwni
kiem jak Anglia, bo nasi zawodnicy' 
zdają sobie iuż dzisiaj sprawę, że mu
szą przygotować się do tego meczu z 
takim wysiłkiem jak jeszcze nigdy 
dotychczas.

Rozmowę przeprowadził 
Witold Horain

Rewanż, mecz bokserski 
Polska — Szwecja

POZNAN. Rewanżowy między 
państwowy mecz bokserski Polska 
—Szwecja odbędzie się w dniu 3ll 
marca rb. w Poznaniu. Drugie 
spotkanie Szwedzi stoczą w driii 
2 kwietnia w Katowicach z repre 
zentacją Polski Południowej 

AIBA interesuje się
sędziami bokserskimi 

POZNAN. Polski Związek Bokser 
ski otrzyma! -id AIBA (Międzyna 
rodowa Federacja Bokserska) pis 
mo z prośbą o jak najwcześniejsze 
przesłanie imiennego spisu między 
narodowych sędziów ringowych 
punktowych, celem zaproszeni . 
odpowiednich kandydatów na 
pierwsze powojenne mistrzostwa 
Europy, które odbedo się w kwiąii 
niu roku bieżącego w Dnnlinie

wyrobiony.
Zawodnikiem obdarzonym najsil

niejszymi ciosami jest Marian Chu
dy. Ma on co prawda pewne braki 
techniczne, lecz jest przez każdego 
przeciwnika doceniany, ze względu 
na swoją siłę ciosów. W walce bar
dzo niebezpieczny i wytrzymały.

Dobrym technicznie jest Roman 
Warwas, który niestety nie posiada 
kondycji. Zawodnik ten zapoznał się 
w czasie okupacji z niemieckimi 
mordowniami i w Oświęcimiu stracił

9dy ambicja rozstrzyga...

przez widownię.
Po chwili Kamiński — Lewandow

ski — Pytel i obrońcy Akiniow — 
Owczenko skaczą razem ku górze, 
aby dosięgnąć piiki strzelonej z rogu. 
Lecz Ignatiew ubiega wszystkich Od
bita pięściami bramkarza piłka, wypa
da poza kłębowisko zgrupowanych 
pod bramką „graczy. Czekający na 
nią Jakowlew, momentalnie podaje 
ją do Mielnikowa, prawy łącznik 
Rosian błyskawicznie rusza z piłką 
przeciwko stojącym na linii środko 
wej obrońcom Polski. Energiczny 
atak Rosjanina skierowuje się w śro
dek pomiędzy obrońców, zmusza ich 
do jednoczesnego zaatakowania go. 
Zieliński naciera z prawej, Dziem
bowski z lewej strony, Mielników nie 
próbuje ich uniknąć, lecz w chwile, 
przed starciem wypuszcza piłkę moc
no pomiędzy obrońców, kieruje ją 
nieco w prawo, następnie rusza za 
nią, lecz, natychmiast znajduje się w 
kleszczach.

Nie ma chwili do stracenia! Woj 
Ciechowski tymczasem puści} się w 
pogoń, szybki pomocnik niesie w so
bie całą nadzieję tysięcznych tłu
mów z niepokojem śledzących prze
bieg groźnej sytuacji. Buczkowski 
zostaje w bramce Wybiegnięcie nie 
ma żadnych szans powodzenia, liczy 
na środkowego pomocnika, linia bie
gu, która przecina się z linią bie
gu napastnika w odległości 25-tu me
trów od bramki. Buczkowski uważa, 
że Wojciechowski zdąży, jeżeli nie 
zdąży, to przeszkodzi i zmusi Sobole
wa do oddania strzału z odległości 
możliwej do obrony. Obliczenie oka- 
'.uje się prawidłowe, skrzydłowy Ro
sjanin strzela w pełnym biegu do

grał jedynie 12, wygrywając resztę 
spotkań. Remisów nie uzyskiwał.

Najwięcej walk z zawodników czę
stochowskich stoczył Edward Berg. 
Na koncie jego jest zapisanych prze
szło 200 walk, Z przyjemnością wy
liczyć trzeba, że wygrał on 123 walki 
przez nokaut, 36 na punkty, remisu
jąc 20. Jego klasyczna budowa spra
wia, że jest on ulubieńcem Często
chowy. Apollo częstochowski dyspo
nuje również silnym ciosem, jak 3 
miłym uśmiechem.

Reszta zawodników jak Marci
niak, Morawski i Myga, stanowią 
młodą gwardię, która w czasie cięż
kich rozgrywek dzieli los swoich 
starszych i rutynowanych kolegów. 
Trener Szyiński jest jak najlepszej 
myśli i twierdzi, że z tych młodych 
bokserów będą jeszcze asy.

bramki z odległości 16-tu metrów.
Świat wiruje w oczach Kazika. Wy- 

daje mu się, że to sen, w którym 
widzi obraz skąpany w złotawych 
płomieniach zachodzącego słońca; 
matowa zieleń boiska, długi cień 
biamki — przed nią Buczkowski pó}- 
oparty na rękach. Ziumczenko wra
cający od bramki z podniesionymi do 
góry rękoma i wykrzywioną od ra
dość; twarzą, kilka sylwetek graczy 
stojących lub leżących na trawie. 
Wszystko* to na tle milczącego tłu
mu, odciętego od zielonej tafli bo
iska, czarną taśmą żużlowej bieżni. 
Przesuwa ręką po czole, po oczach. 
W uszy uderzyły go dwa wibrujące 
gwizdki sędziego — zwiastujące 
bramkę.

Stało się, jest 3:1 dla Rosian. 
Okrągła tarcza zegara wskazuje 2.5-tą 
minutę gry. Dla większości widzów 
wynik już jest przesądzony na ko
rzyść gości. Zwycięstwo uzyskane z 
wypadów, dzięki nieudolności wła
snego ataku.

Na myśl o tym, krew uderzyła Ka
zikowi do głowy. Niedoczekanie wa
sze — zacisnął pięści, zgrzytnął zę
bami. Zajął miejsce na środku botskaf 
obok Olka, podniósł głowę, rozkrzy- 
żowat ręce j wciągnął powietrze ca
łą piersią. Wraz z wydechem wy. 
rzuci; z siebie całą gorycz przeży
tych chwii meczu. W tej chwili stal 
się znowu normalnym pełnowarto
ściowym napastnikiem, groźnym 
strzelcem, postrachem każdego bram
karza. Wobec widma klęski, wobec 
realnej obawy o los ważnego spotka
nia, wobec troski o honor ukocza- 
nej Ojczyzny strach przed Haliną ze
szedł na drugi plan. Kazik czul, że 
teiaz da z siebie wszystko, da wię
cej, niż można się było po nim-spo
dziewać, — jako odkupienie za zbrod
nię dotychczasowej bezczynności. 
Ambicja zawładnęła nim i postanowi} 
pokazać co można zdziajać, gdy się 
chce.

Chwilę przed otrzymaniem piłki 
Kazik łapie spojrzenie Olka. Świeci 
w nim zimna, ujęta w karby zacię
tość. Lewandowski rozumie, że jego 
dawny przyjaciel także jest gotów 
na wszystko, aby nie dopuścić do 
przegranej.

Ich wspólnym dziełem jest wspa
niała riposta po gwizdku sędziego. 
Szeregiem krótkich, błyskawicznych 
podań, przejeżdżają przez napad i 
pomoc przeciwnika. Następnie Olek 
mija prawego obrońcę i wypuszcza 
piłkę Kazikowi, który mimo wysiłku 
obrońcy zabiera piłkę i w chwili, gdy 
ziośliwi antagoniści na widowni za
stanawiają się: ,Komu Lewandowski 
teraz odda pi-łkę?” - strzela w bie
gu nieuchronnie do bramki Strzał 
jest niespodziewany i celny, o pól 
metra niżej poprzeczki piłka wpada 
■ak bomba do bramki, Ignatiew nie 
ruszył nawet, — spojrzał iedynie 
przez, ramię wstecz do bramki, z iek- 
kim westchnieniem odwrócił się i po
chylił po piikę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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